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Węgry-Polska 51:25
Trzy rekordy Polski. Tylko dwa pierwsze miejsca: oba zdobył Kusociński
Wyścig do morza. LegJa-ŁKS. 6:0. Warta—Cracovia 7:1. Wisła■■ Polonia 3:0. Garbarnia-Czarni 4:0

Niedzielny mecz przyniósł | 
lekkoatletom naszym coprawda 
porażkę ogólnie spodziewaną. J 
lecz zarazem udowodnił, że re­
prezentanci nasi umieją się zdo­
być na wyjątkową ambicję i na­
wiązać zaciętą i nieustępliwą 
walkę, nawet ze znacznie silniej 
szym przeciwnikiem.

Zawodnicy nasi walkę tę mo­
gli rozstrzygnąć w wielu konku 
rencjach szczęśliwiej, gdyby 
byli w lepszej kondycji. Prawie 
u wszystkich

znać było brak treningu.
Właściwie niezrozumiały wyda 
je się fakt, że PZLA mając przed 
sobą trzy spotkania miedzypań-
stwowe nie zdobył 
ganizowanie obozu 
go.

sie na zor- 
treningowe-

Nie bylibyśmy 
świadkami zawodu.

wówczas 
jaki spra-

wił przedewszystkiem Strzał­
kowski na 5.000 m.. któremu da 
leko obecnie do formy z okresu 
mistrzostw Polski. Petkiewicz 
byłby niezawodnie drugi w tym 
biegu. Dalej bardzo niemiłą nie­
spodziankę sprawił swa formą 
Kostrzewski w biegu na 800 m. 
W biegu tym chciał startować 
Kusociński i byłby niezawodnie 
zwyciężył.

Tym dwum wybitnie słabym 
punktom przeciwstawiają się 
trzy świetne wyniki,

trzy nowe rekordy Polski.
Rewelacyjny wprost jest wy­
nik Chmielą w skoku wzwyż 
183 cm. Rekord Frysztyna ze 
stołecznej Polonii z 1925 r. 180 
cm. został wreszcie pobity. Mi- 
krut plasuje się rzutem 59.50 m. 
na drugiem miejscu i ustala no­
wy rekord w oszczepie. Trzeci 
rekord bije sztafeta 4x200 m. u-

REPREZENTACJA LEKKOATLETYCZNA WĘGIER PRZED HOTELEM SAVOY W KATOWICACH

neczną pogoda zwabiła w nie­
dzielę na stadjon w Król; Hucie 
niewidziane dotąd tłumy publi­

czności.
Odwaga i ofiarność Śląskiego 

OZLA nie poszła na marne, gdyż

statniej chwili, wprost z Berlina. I starcie ustępuje z bieżni Kelen, 
- U Polaków natomiast zjawił rezygnując z beznadziejnej wal-
się na starcie niespodziewanie 
Nowosielski.

Przy dźwiękach marsza wkro 
czyly obie reprezentacje na boi-

mecz Polska—Węgry jeśli przy-; sko. Przybyłych zawodników 
niósł deficyt, to tylko bardzo nie i przywitał prezes SOZLA, prezy- 
znaczny. j dent m. Król. Huty p. Śpalten-

Pozatem organizacja zawodów ] Stein, poczem nastąpiło wręcze­
nie stanęła na wysokości zada- ‘ nie proporca i kwiatów gościom, 
nia. Zawody rozpoczęto z opóź-; którzy zrewanżowali się pięk-
nleniem, robiono niepotrzebne , ną plakietą. Poszczególne kon- 

’ " ‘ i kurencje miały piebieg następu-przerwy, a przedewszystkiem
zaniedbanie techniczne przy bie­

gu na 100 m.
pozbawiło nas pięknego zwycię-

jący:
400 m. płotki. Jeszcze na trze­

cim płotku idą zawodnicy rów-

ki. Drugi’ Madziar prowadzi bieg 
przez pierwsze 200 mtr., nastę­
pnie mijają go obaj Polacy, Ku­
sociński: i Petkiewicz i niemal z 
każdym krokiem oddalają się cd 
niego. Na 300 mtr. przed taśmą 
tempo znacznie się wzmaga, 
wskutek ataku Petkiewicza, je­
dnak Kusociński — żelaznej zai­
ste wytrzymałości — wychodzi 
z tej morderczej walki zwycię­
sko. Wyniki: 1) Kusociński 
4:02,6, 2) Petkiewicz 4:02,8, 3) 
Qovik 4:27. Punktacja 5:1, ogól­
na 8:4 dla Polski.

Na 200 mtr. Szalay i Biniakow- 
ski mijają Piechockiego i nawią­
zują walkę z Zsitvayem, ale bez 
powodzenia. Na taśmie bije Sza­
lay Biniakowskiego o pierś. Wy­
niki: 1) Zsitvay 50, 2) Szalay 
50,4, 3) Biniakowski 50,4, 4) Pie­
chocki. Punktacja 5:1, ogólna 
19:11 dla Węgrów.

Skok wwyż. Konkurencja ta 
należała zupełnie niespodziewa­
nie do najbardziej ciekawych z 
całych zawodów i przyniosła 
dwukrotne pobicie rekordu Pol­
ski. Nowym rekordzistą Polski 
jest Chmiel (Pogoń, Katowice), 
który dotychczasowy rekord 
Fryszczyna z 1925 r. pobił dwu­
krotnie. Nowy rekord Polski wy 
nosi 185 cm.

Przy 175 cm. przechodzą 
wszyscy zawodnicy z wyjątkiem. 
Twardowskiego. Wysokość 183 
przechodzą również wszyscy. 
Następnie podwyższono poprze­
czkę do 188. Wysokości tej nie 
przekracza żaden z zawodni» 
ków, wobec tego następuje fozr 
grywka przy wysokości 185 cm. 
Wysokość tę przekracza Chmiel 
i Bodossy, odpada Kesmarky, 
który należy do najlepszych 
skoczków świata.

W dalszej rozgrywce o pier­
wsze miejsce nie przechodzą za 
wodnicy ponownie 188. Nastę­
puje zniżka poprzeczki do wy­
sokości 185 cm. Znużeni walką 
zawodnicy wysokości tej nie 
przekraczają. Przy 183 odpada 
Chmiel. Wyniki: 1) Bodossy 
185, 2) Chmiel 185. 3) Kesmarky 
183, 4) Twardowski 170. Punkta 
cja 2:4 dla Węgrów, ogólna

ZSITVAY 
wysrał 400 i 800 mtr.

zyskując 1:30,9 m. W sztafecie 
pobiegł nadzwyczajnie Troja­
nowski, ale sukces swój zniwe­
czył kiepską zmiana.

Węgrzy właściwie nic nad­
zwyczajnego nie pokazali, za­
równo w stylu jak w wynikach 
Są w szeregu konkurencyj bez­
sprzecznie lepsi od nas.

Przyjazd Węgrów
stał się wielka niespodzianką 

Mieli oni przybyć do Katowic v. 
piątek wieczorem, o północy 
Przybycia gości oczekiwała ko 
lonja węgierska z konsulem p. 
Baszczyńskim na czele, przed­
stawiciele polskich władz spor­
towych, prasy i dość znaczne 
grono ciekawej publiczności. Po 
ciąg przyszedł, ale Węgrów ani

| śladu... Ostatecznie zjawił się 
; portier, hotelu .,Savoy“ i zawia- 
I domil zdumionych zebranych, 
I że „Węgry przyjechały i 
j od dwu godzin śpią w hotelu".

Zebrani ruszyli tłumnie do ho 
. telu, a kurtuazyjni goście wyszli 
| do hallu i pozwolili się przywi- 
| tać.
1 W sobotę sympatyczni Ma­
dziarzy zwiedzili stadjon w Król. 
Hucie i miasto Katowice. Z po­
wodu niepogody nie trenowali j 
wcale, lecz wyrażali gremialnie, 
swoje zadowolenie ze stanu bież 
ni i skoczni. Sobotni wieczór: 
przyniósł wreszcie dużą ulgę or- J 
ganizatorom, gdyż deszcz lejący' 
od czasu meczu Włochy—Polska 
t. j. od 9 b. m., przestał wresz-

, cie padać, a pogoda zapowiadała 
i się niezła.

Nadzieja ta nie zawiodła i sło-

stwa i nowego rekordu Polski, no, później wysuwają się Pola- 
Skandaliczne były starty przy'cy na czoło, ale na finiszu nie- 
prawie wszystkich biegach, 1 znacznie odpada Maszewski. 
gdzie stale zawodził pistolet! natomiast Nagy dobiega Ko- 
prof. Szymońskiego, który poza-1 strzewskiego i zwycięża na ta- 
tem postępował na boisku zbyt l śmie o pierś. Oficjalnie czas Ko- 
rygorystycznie. strzewskiego nie odpowiada fak-

W drużynie Węgrów zabrakło' tycznemu stanowi rzeczy i 
na starcie przedewszystkiem do-j krzywdzi tego zawodnika. Wy- 
skonałego na 800 m Barsiego, po; n*hi: 1) Nagy 56,6, 2) Kostrzew- 
zatem nie przyjechali Szabo i | ^..57’3’ 3) Maszewski 57,8, 4) 
Koltay. Szepes przyjechał ,iie- Hejjas. Punktacja 3:3.
spodziewanie dla Węgrów w o- 1.500 mtr. Prawie zaraz po

j 23• 13Skok wdał. W pierwszej serji i kmiC7enie na 
uzyskuje Twardowski swój naj- (Dokończenie na str. 2 ejj 
lepszy skok 6,89 i pół, na pierw-  -------------- ------- ---- - ——
szem miejscu Megyeri 6,93. Dru­
gim skokiem wychodzi na czoło 
Nowak, uzyskując 7,21 i pół. 0- 
bydwaj Węgrzy przekraczają 
również 7 mtr., ale ich wyniki 
są słabsze od wyniku Nowaka. 
Dalsze skoki przynoszą jednako­
woż poprawę wyników Węgrów 
w przeciwieństwie do Polaków. 
Wyniki: 1) Balogh 7,37 i pół, 2)
Megyeri 7,27, 3) Nowak 7,21 i 
pół, 4) Twardowski 6,89 i pół. 

i Punktacja 1:5, ogólna 9:9.
Rzut kulą. W tej konkurencji 

Madziarzy górują nad Polakami 
bezapelacyjnie. Wyniki: 1) dr. 
Daranyi 15,02, 2) Horvath 14,82, 

i 3) Heljasz 14,05, 4) Siedlecki 
13,31. Punktacja 1:5, ogólna 
14:10 dla Węgrów.

400 mtr. Bieg poprowadził od 
startu Zsitvay przed Piechoc­
kim, Szalayem i Biniakowskim.

BALOGH 
triumfował w skoku wdał.

£

BELA SZEPES 
(triumfował w rzucie oszczepem.

MADARASZ 
wygrał, jak to było do przewidzenia, rzut dyskiem.
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Sensacyjny mecz Warta-Cracovia 7:1 (2:0)
Świetna gra Warty. Szerfke strzelcem 4 bramek. Goście złamani

T

POZNAŃ, 30. 8; (Tel. wł. Prze
glądtu Sportowego). Cracovia: 
Otfinowsiki, Lasotą, Filipkie­
wicz; Stiasny (rezerwa), Chru­
ściński, Myśiak; Kubiński, Mitu-

ry prawdopodobnie na stale zajITen ostatni aż trzy razy miał I obfitowała 
mie to stanowisko, śmiglak pra-l pecha pod bramką: zamiast w od pierwsz
cowity od czasu do'czasu zda­
rzały mu się kiksy. Jeden z nich

W 13-ej minucie pada pierw­
pecha pod bramką: zamiast w . od pierwszej aż do ostatniej mi- .................  . .......

nnf nuty w niezwykle emocjonujące cie z rogu centrę Andrzejewskie-siatkę trafiał w out. Pomoc do- sza bramka dla Warty. Po rzu-

omal nie był przyczyną drugiej
sinski, Zieliński, Poświat, Szper | bramki dla Cracovji. Fontowicz 
ling. Warta: Fontowicz: Śmi-1 dostawał przeważnie górne strza 
glak, Scherfke I; Sroka, Wójcie-) ły, które stawały się łatwym je- 
chowski, Przykucki; Radojew-[ go łupem. Bramkę, która’padla 
ski, Banaszkiewicz, Scherfke II. " --
Knioła, Andrzejewski.

Cracovia nie ma szczęścia z 
Wartą, przegrywa bowiem z zie 
lonymi piąte już z rzędu spotka­
nie. O ile jednak poprzednie spot 
kania były porażkami, to dzisiej 
szy wynik poznański byl dotkli­
wą i bolesną klęską biało - czer­
wonych.

Cracovia, która stanęła na 
boisku Warty, była
cleniem dawnej świetnej Cra- 

covii.
Pozostał jej jedynie piękny styl, 
miękka i kombinacyjna gra, 
tricki Szperlina i Chruścińskic-

dła Cracovji, zawinił, gdy? pił­
kę mógł obronić.

Cracovia najlepszą część mia­
ła w ataku, który był dobry w 
polu, jednak miękki pod bramką. 
W ataku wyróżnił się

Szperling oraz Kubiński.

bra do przerwy, załamała się 
zupełnie w drugiej części gry. 
Również obrona zawiodła, a kon 
tuzjowanie Lasoty zaraz w pier­
wszych minutach gry, osłabiło 
znacznie zdolność obrończą te­
go gracza. Otfinowski jakkol­
wiek obronił dużo strzałów, je­
dnak przez zbyt ryzykowne wy­
biegi spowodował, że 3 bramki 
zostały strzelone do pustej siat-

Ora była bardzo ciekawa ii

momenty.
Początek upływa na wzajemnem 
badaniu sił. W 6-ej minucie nie-' 
szczęśliwie zderza się Lasota z i 
Banaszkiewiczem i na kilka mi­
nut opuszcza boisko. W 8-ej mi-, 
nucie strzał Knioły przenosi po­
nad bramkę. W 9-ej minucie Cra 
covia jest w akcji. Piękną cen­
trę Szperlinga psuje prawy łącz­
nik. W 10-ej minucie wraca La-j 
sota na boisko, silnie utykając, 
na nogę. '

go wykorzystuje niezwykle przy 
tomnic Scherfke i główką zdo­
bywa pierwszy punkt dla zielo­
nych. W 15-ej mniucie atak pod 
bramką Cracovji, podanie Rado- 
jewskiego Knioła lokuje w rę­
kach Otfinowskiego.

Warta ma lekką przewagę.

do pustej bramki. W 20-ej mi­
nucie znowu ładny atak Warty 
-- Knioła, Radojewski, Andrze­
jewski. zakończony drugim 
rogiem dla Warty, który łatwo 
likwiduje Otfinowski. W 29-ej 
minucie Poświat ma dogodną sy 
tuację tuż przed Fontowiczen:, 
strzela mu jednakże w ręce. 
Równorzędna gra urozmaicona

której efektem jest w I7-cj mi'
jest pojedynkami Szperlinga ze 
Sroką, które zazwyczaj kończą

nucie druga bramka przy niema-1 się wygraną Szperlinga. W 43-ej 
lej pomocy Otfinowskiego, któ- minucie przerywa się Kubiński. 
ry ryzykuje wybieg. Scherfke II: podprowadza pod bramkę i strze 
z podania Radojewskiego strzela la obok słupka. W 44-ej minuciela obok słupka. W 44-ej minucie

go, lecz i to wszystko. Odmła­
dzamy i ciągle zmieniany skład 
nie rozumie się, bo nie ma czasu 
zgrać się z sobą.

Trafiwszy na świetnie dyspo­
nowaną Wartę, musiał mistrz 
Polski skapitulować na całej 
linji. Warta pokazała w niedzie­
lę swój lwi pazur, przedewszyst 
kiem w linji ataku ze świetnym

Scherfkem II, który zdobył 
4 bramki.

Scherfke jest dzisiaj graczem 
nie do poznania.’Nie tak dawno 
znany był jako świetny technik, 
lecz gracz o angielskiej niemal 
flegmie. Po odbyciu służby woj­
skowej pozbył się flegmatycz- 
ności i nabrał niewidzianej do­
tąd u niego ruchliwości. Idzie 
odważnie na gracza pod bram­
ką, nie podaje piłki wtyk co hy- 
lo jego nawyczką, strzela z kaź 
dej pozycji celnie i przytomnie.

Sekundował mu dobrze Knio­
ła, który zdobył 2 bramki. Ba- 
naszkiewicz będzie w przyszło­
ści świetnym nabytkiem dla 
Warty, narazie jednak ciągle 
sra jeszcze „za dziko**. Radojew 
siki jak zwykle pracowity, nie­
stety mało wykorzystywany.

Pomoc Warty stanęła na wy­
sokości zadania i przyczyniła się 
w niemałej mierze do tak świet 
nego zwycięstwa. W obronie do 
brym okazał się Scherfke I, któ

110 m. płotki. Od startu pro­
wadzi wyścig Trojanowski 
przed Węgrami i Nowosielskim, 
którzy to zawodnicy idą równo. 
Na trzecim płotku zaczvna Po­
lakom brakować tchu i Węgrzy 
wysuwają sic na czoło. Troja­
nowski odpada coraz widocz­
niej, Nowosielski walczy o dru­
gie miejsce i kończy równocze­
śnie z Jaworem na taśmie, .je­
dnakowoż Węgier zvskuie prze 
wagę o pierś. Wyniki: I) Kovacs 
15,4, 2) Jawor 15.6. Nowosielski 
15,6, 4) Trojanowski. Punktacja 
5:1, ogólna 28:14 dla Węgrów

100 m. Zawodnicy ruszają po 
kilku falstartach. Zwycięża w 
nieprawdopodobnym czasie 9,8 
Trojanowski o pół metra przed

Przegrana na 800 mfr. Triumfalny bieg Kusocińskiego

Góró. Okazało się. że tor był 
skrócony, wobec czego Węgrzy 
złożyli protest. W konsekwen­
cji bieg został z zawodów skre­
ślony, gdyż zawodnicy ńie byli 
w stanie go powtórzyć. Tak 
więc niedopatrzenie organiza­
cyjne pozbawiło nas cennego 
zwycięstwa i niewątpliwie no­
wego rekordu Polski.

Rzut oszczepem. Startuje re­
kordzista Europy i najlepszy sty 
lista kontynentu Sziepes. Rzuty 
początkowe mu nie wychodzą. 
Po czwartym rzucie na czele 
współzawodników plasuje się 
Mikrut. Uzyskał on w tym rzu­
cie 59,16 m, bijąc stary rekord 
Polski o 1 m 11 cm. Zdopingo­
wany sukcesem Mikruta. Sze- 
pes wychodzi następnym rzu-

tern zdecydowanie na czoło u- 
zyskując 61.4(). Wyniki: Szepes 
61,40 m, 2) Mikrut 59,16, 3) Ta- 
kaes 55.45, 4) Żyłka 52.68. Punk­
tacja 4:2, ogólna 32:16 dla Wę­
grów.

800 m. Zawiódł tu dotkliwie 
Kostrzewski, który w biegu nie 
odegrał żadnej roli. Bieg popro­
wadził Lesicki przed obydwo­
ma Węgrami, za którymi o kil­
ka metrów biegnie Kostrzewski. 
Kolejność ta utrzymuje się do 
600 m. Na 700 m obydwaj Wę­
grzy mijaja Lesickiego i dość 
znacznie się od niego odsądza­
ją Lesicki jednak nie rezygnu­
je z walki i kończy bieg o pierś 
za drugim Wegrem. Wyniki: 
i) Zsitvav 1:57.8. 2) Lazar 
1:58,9, 3) Lesicki 1:58,9, 4) Ko- 
strzewski. Punktacja 5:1, ogólna 
37:17.

Rzut dyskiem. Także i w tej 
konkurencji Węgrzy górują 
dość znacznie nad Polakami, któ 
rzy jednakowoż zdobywają się 
na dużą ambicje i walczą zacię­
cie do końca. Wyniki: 1) Mada- 
rasz 45,69 m. 2) Donogan 45,40,

3) Heljasz 43,03. 4) Siedlecki 
41,47. Punktacja 5:1. ogólna 
42:18.

5.000 m. Bieg poprowadził od 
startu Kusociński nrzed Wętfra 
mi i Strzałkowskim. As nasz 
biegnie z duża werwą i nie­
zwykle równomiernie. Od trze­
ciego okrążenia począwszy 
wszystkie jego okrążenia waha­
ją się w czasach 1.12 do 1,13. W 

'szóstem okrążeniu wychodzi na 
trzecie miejsce Strzałkowski, 
jednakowoż tylko na przeciąg 
niecałych 200 metrów i z tą chwi 
lą coraz więcej zaczyna odpadać. 
Na ósmem okrążeniu dystans po­
między Kusocińskim i Węgra­
mi dochodzi do 80 m, o dalszych 
80 m Strzałkowski, który widocz 
nie słabnie. W 10-tem okrążeniu 
ta sama kolejność, jednakowoż 
zwiększone odstępy pomiędzy za 
wodnikami. Ostatnie okrążenie 
przynosi dość znaczne zwiększe­
nie tempa u Kusocińskiego, który 
dochodzi na 100 m Strzałkowskie 
go i kończy bieg na 200 m. przed 
Węgrami. Wyniki: 1) Kusociński 
15:17,6, 2) Hevele 15:51,8, 3) Ke

Wisła--Polonia 3:0
Nieciekawe spotkanie w Krakowie

Kraków, 30.8. — Tel. wł. Przegl. i bramki niczem się nie odznaczył. Rey- 
gport. Wisła: Koźmin: Pychowski,; man za powolny, nie istniał prawie w 
Skrynkowicz: Kotlarczyk H, Kotlar-: drugiej połowie. Kisieliński przez cały 
czyk I, Makowski; Czulak, .Artur", j czas meczu oddał zaledwie kilka strza- 
Reymam, Kisieliński, Balcer. Polonia: I łów.

Garbarnia — Czarni 4:0
LWÓW, 30.8. Tel. wł. Przegl. Sport. | W pomocy wystąpił po dłuższym 
Garbarnia: Gregorczyk; Konkiewicz 1 czasie Konopasek, spisując się wcale 

Bill: Wilczkiewicz, Nagraba, Riesner; I dobrze. Wiskowski odpowiedział za- 
Maąrer, Smoczek, Pazurek, Bator. ; daniu Jedynie przez pierwsze 45 mi- 
— Gzami: Kasprzak; Chmielowski, O-: nut, natomiast w drugiej połowie zu- 
lejniczak; Konopasek, Witkowski, Pi- i pełnie opadł z sił. Piłat niezły, 
lat; Kocha, Reyman, Łańko, Sawka, i Doskonale trzymała się obrona, 
Drzymała. i Chmielowski i Olejniczak, która mimo

Ga-ribamia pokonała wprawdzie Czar l wysokiej przegranej zasłużyła na po- 
nych w stosunku 4:0, jednak zwycięst- chwalę. Kasprzak ząwimł drugą bram- 
wo jej: z tak wielką różnicą bramek nie kę, pozatem bronił jednak jak zwykle, 
było zsahiźone. Czarni potrafili bo- efektownie górne strzały, wykazując
wiem ^utrzymać naogól grę otwartą i 
braki techniczne nadrabiać ambicją.

O złym dla gospodarzy wyniku za­
decydował bardzo słabo grający na­
pad, który nie umiał wykorzystać, na­
darzających się sytuacji, a takich by­
ło sporo^ Napastnicy Czarnych wyka­
zywali rozbrajającą wprost nieporad­
ność w sitrzałach. pudhijąc z kilku kro 
kow. Łaniko ną środku napadu był ma 
ło ruchliwy, również Sawka i Reyman 
gtali bez wyrazu. Skrzydłowi rwali na 
przód, jednak bez wielkiego efektu. 
Szczególnie Koch, który przedostawał 
się pod bramkę przeciwnika, nie umiał 
tam sóbie dać rady.

efektownie górne strzały, wykazując
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w dolnych niepewność.
Garbarnia naogól nie spełniła pokła­

danych w niej nadziei, spodziewano się 
bowiem u krakowian gry stojącej na 
lepszym poziomie.

Brak było jci zwykłego ducha bojo­
wego, którym odznaczali się natomiast 
gospodarze. W napadzie spisywali się 
dobrze skrzydłowi Riesner i Bator, po­
pisując się zarówno solowemi biegami 
jak i celową współpracą z najbliższem 
sąsiedztwem.

Z trójki skrzydłowej na pierwszy 
plan wybijał się Pazurek i Smoczek 
słabszy. Również Maurer bez wyrazu.

W pomocy pierwszą figurą był Wlicz 
kiewicz, który zaliczał się zresztą do 
najlepszych na boisku. Nagraba i 
Skwarczowskl na przeciętnym pozio­
mie.

W obronie Konkfewicz lepszy od Bll- 
1a, który niezawsze miał czysty wy­
kop, a pozatem grał też dość faul, 
szczególnie w zetknięciach z Kochem, 
który jednak nie pozostawał mu dłuż­
my. Bramkarz Gregorczyk nie puścił 
wprawdzie ani jednej bramki, niemniej 
jednak gra Jego nie była przekony-1 
witjąca.

Garbarnia już w 5-eJ minucie uzy­
skała bramkę z zamieszania przez 
Smoczka. Wypadek ten peszy gospo­
darzy, tak. że goście uzyskują lekką 
przewagę, której jednak nie potrafili 
cyfrowo wykorzystać.

W okresie tym również Czarni nie 
pozostali bezczynni, atakując często­
kroć niebezpiecznie, Jednak w efekcie 
nieszkodliwie,

Po przerwie gra otwarta, zmienna, 
obustronne akcje. Dopiero w 32*eJ ml- 
pucle Bator strzela, Kasprzak wybie­
ga umożliwiając Batorowi powtórzenie 
strzału, tym razem z lepszym elektem.

W 10 minut późnie) zdobywa Smo­
czek trzecią bramkę, a na minutę przed 
końcem ustala Riesner wynik na 4:0. 
Sędziował słabo p. Jarosz. Widzów 
około • 1500.

Korniejewski; Jelski, Butanów; Seich-i 
ter, Ałaszewski, Nowikow; Szczepa­
niak, „Wiśniewski", Ogrodzlńskl, Su­
chocki, Biedrzycki.

Poprzedzona dobrą sławą sukcesów 
lwowskich przybyła sympatyczna dru­
żyna stołeczna do Krakowa po to, aby 
ponieść tu porażkę. Zawody nic wy­
kazały tej przewagi Wisły, którą przed 
stawia wynik, jednak osłabiony bra­
kiem Malika i Pazurka atak PolonJI 
nie miał ani jednego Strzelca, któryby 
potrafił umieścić piłkę w sieci gospo­
darzy. O ile poszczególne akcje war­
szawian były nawet udatne, u tyle 
niemoc strzałowa nie pozwoliła na 
skuteczne ich wykończenie. Obal re­
zerwowi wnieśli w grę dużo życia, a 
Szczepaniak, Ogrodziński i Suchocki, 
wspomagani ambitną grą pomocy, par­
li na bramkę przeciwnika — strzały 
jednak zawodziły. I

i W pomocy na pierwszy plan wysu­
wał się Kotlarczyk II, który rozbijał 
kombinacje lewej strony ataku Polonii 
zarówno ofensywnie, jak i defensyw­
nie. Był bez zarzutu. Nie miał za to 
swego dnia Jego starszy brat. Pychnw- 
skiemu zdarzały się często kiksy. 
Skrynkowlcz z trudnością dawał sobie 
radę ze Szczepaniakiem, który mu u- 
ciefcat.

Jeżeli chodzi o przewagę w sytua­
cjach podbramkowych, to miała Ją ra­
czej Polonia. Również stosunek korne- 
rów był dla niej lepszy, brzmi 6:3.

Grę rozpoczyna pod słońce Polonia 
i podciąga pod bramkę miejscowych. 
Efektem ataku Jest strzał Ogrodziń- 
skiego niepewnie odparowany przez 
Koźmina. W rewanżu Wisła przepro­
wadza kombinację z trójką środkową, 
która w czwartej minucie przynosi jej 

Mecz i.Ł szczególnie po przerwie, I “ffZ' Tm’

len 15:53, 4) Strzałkowski. Punk­
tacja 3:3, ogólna 45:21. Po biegu 
5.000 m Kelen dostał z powodu 
nadmiernego wysiłku dotkliwych 
kurczów, tak że musieli się nim 
zaopiekować sanitariusze. Jest to 
dowód, jak ambitnie Węgier ten 
walczył o trzecie miejsce.

Sztafeta 4x200 m. Węgry: Na 
gy. Kovacs. Szalay, Góro. Pol­
ska: Łada, Piechocki, Trojanow­
ski, Biniakowski. Od startu pro­
wadzili Węgrzy i z nieznaczną 
przewagą zmieniają pałeczkę. W 
drugiej zmianie powiększają oni 
swoją przewagę, jednak doskona 
le biegnący Trojanowski docho­
dzi swego współzawodnika, nie­
stety fatalna zmiana pałeczki ni- 
welufe jego wysiłek. Zwyciężają i 
Węgrzy w czasie 1.29,8, przed 
Polską 1:30,9. Czas ten jest zara 
zem nowym rekordem Polski. 
Punktacja 6:4, ogólna 51:25.

Większa część przebiegu zawo 
dów była transmitowana przez 
radiostację katowicką, finały 
(lecz nie cale) przez wszystkie 
rozgłośnie polskie. Węgrzy byli 
powiadomieni o transmisji, a po­
nieważ radiostacja katowicka 
jest na Węgrzech bardzo popular 
na, reportaż węgierski prowadził 
dr. Szerelenbegyi, wiceprezes wę 
gierskiego związku iekkoatletycz 
nego. ,

Na zakończenie zawodów mię­
dzypaństwowych odbył się w ho­
telu Sayoy bankiet dla współza­
wodników, przedstawicieli związ­
ków sportowych i prasy.

ten sam gracz strzela tuż ponad 
poprzeczką. Pauza 2:0, rogów 
2:1.

Zaraz po rozpoczęciu drugiej 
połowy Scherfke II zdobywa 
trzecią bramkę dla swych barw 
po kombinacji z Andrzejewskim 
i Banaszkiewiczem. Bramka by­
ła nie do obrony, gdyż strzał 
padl z trzech kroków. W trze­
ciej minucie Kubiński ponownie 
przerywa się i pod samą bramką 
strzela w out. Przed nim był tyl­
ko Fontowicz. W 5-ej minucie a- 
tak Warty kończy się czwartym 
zdobytym punktem. Otfinowski 
wybiega, Knioła pakuje piłkę w 
lewy róg do pustej bramki. W 
7-ej minucie „kiks“ Śmiglaka, 
który nieomal nie kończy się 
bramką dla Cracovji. Fontowicz 
w ostatniej chwili ratuje.

W 8-ej minucie zdobywa Cra- 
covia pierwszą i ostatnią bram­
kę. Milusiński oddaje silny strzał, 

। Fontowicz klęcząc chwyta piłkę, 
jednak już poza linją bramkową. 
W 19-ej minucie Scherfke II z 
podania Andrzejewskiego strze­
la nie do obrony z najbliższej od­
ległości w lewy róg 5:1 dla War 
ty.
Cracovia jest zupełnie złamana. 
Atak Warty ustawicznie przeby­
wa na polu podbramkowem go­
ści i w 34-ej minucie Knioła Zdo­
bywa 6-ty punkt również przy 
niemałej pomocy Otfinowskiego, 
który wybiega, łapie piłkę, jed­
nak daje ją sobie wyb'ć Kniole. 
W przedostatniej minucie An­
drzejewski silnym strzałem zdo­
bywa siódmy i ostatni punkt dla 
zielonych obok robinzonującego 
Otfinowskiego. Rogów 7:4 dla 
Warty. Sędzia p. Marczewski z 
Łodzi. Widzów 4000.

Ostatnie depesze z zagranicy

I
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TABELA LIGOWA
1) Wisła 20 pkt., 2) Garbarnia 15> 

pM., 3) Warta 18 pkt., 4) Le®Ja 18 pkt, 
5) Pogoń 18 pkt.. 6) Ruch 14 pkt., 7) 
Polonia 13 pkt., 8) ŁKiS 12 pkt., 9) Cra 
co via lii pkt., 10) Warszawianka 10 
pkt., 11) Czarni 9 pkt., 12) Lechia 8

nuda, 
która opanowała boisko, skłoniła du­
żą część widzów do opuszczenia try­
bun jeszcze przed ukończeniem zawo­
dów.

W drugiej części gra wyglądała zu­
pełnie na odrabianie pańszczyzny, al­
bowiem gospodarze mając wynik w 
kieszeni, niebardzo wysilali się, aby 
rezultat cyfrowy podwyższyć, a Po­
lonii, Jakgdyby zupełnie nie zaieżalo 
na jego zmniejszeniu.

Trudną Jest rzeczą skwaliflkowanie 
obu drużyn, gdyż właściwie

tylko Kotlarczyk II I Bulanow 
z wyjątkiem okresu końcowego stali 
na wysokości zadania.

Obaj bramkarze niepotrzebnie nad­
używali robinzonady przy strzałach, 
które można było złapać normalnie, a 
dawało to wrażenie lekkiej pozy I 
gry dla publiczności.

Zadziwiała niepewność Koźmina, 
który żadnej prawie pliki czysto nie 
złapał.

Jelskl grat często jako czwarty po­
mocnik. W pomocy
Selchter trzymał i pilnował Balcera, 
to też lewoskrzydłowemu Wisły rzad­
ko udawały się jego słynne przeboje.

Ałaszewski nieźle dawał sobie tadę 
z trójką środkową gospodarzy, a No­
wikow za bardzo wysuwał się na­
przód. Szczepaniak wyrywał się stele I 
Makowskiemu, który zaległości trenin­
gowe nadrabiał często nieprzepisową 
grą. „Wiśniewskiemu** brak leszcze 
rutyny. Suchocki na łączniku, a Bie­
drzycki na skrzydle kombinacyjnie za­
dowalali, mało natomiast oddawali pi­
tek reszcie ataku.

Czulak za późno centruje. Młody 
„Artur" poza strzeleniem pierwsze!

Korniejewski, a Szczepaniaka chwyta 
tym razem pewnie Koźmm. Lekka prze

PARYŻ, 30.8. Tel. wł.—W między­
narodowych zawodach pływackich o 
mistrzostwa Europy rozegrano dziś fi­
nały ostatnich konkurencyj.

200 m. si. klas, dl aioanów: 1) Rein­
hold (Fin1.) 2:52.3 sek., 2) Wittenberg 
(N) 2:52.4 sek., 3) Sietas (N) 2:55 sek.

400 m. st. dow.: 1) Braun (Hol.) 5:42 
sek. — nowy rekord Europy, 2) Coo­
per (Ang.) 5:54 sek.. 3) Godard (Er.) 
5:55.4 sek.

1500 m. st. dow.: 1) HaJassy (Węg.) 
20:49 s„ 2) Perentin (WL) 20:50.6 sek., 
3) Costoli (Wił.) 21:09,4 sek.

W skokach wieżowych pań pierw­
sze miejsce zajęła Epiply (Aus.). mając 
.34.38 pkt., 2) Sjoquist (Szw.) 33 62pkt., 
3) Flavier (Er.) 32.94 pkt. Na piątem 
miejscu sklasyfikowała się Polka Kinu 
sówna z 30.78 pkt.

W skokach wieżowych panów
waga Polonii kończy się wraz ze 
słupkiem, na który Piłka trafiła po . ----------  — _____
główce Ogrodzińskiego. Niepewność I 'Pierwsze miejsce zdobył Staudinger

(Aust.) 111.82 pkt.. 2) Neuimainn (N) 
108.90 pkt., 3) Riebschiager (N) 107.96 
pkt.

bramkarza Wisły wykorzystują napast 
nicy gości częstemi ale za to niegroź- 
nemi strzałami. Zderzenie głowami Czu 
laka z Bułanowem powodu ie chwilowe 
zejście pierwszego z boiska. Proste 
wypuszczenia Reymana kierowane 
między obrońców gości nie przynoszą 
efektu, bo Kisieliński nie jest strzało- 
wo dysponowany. Za to p-zehńj Bal­
cera po rozpaczliwych wysiłkach Seich 
tera i Jelskiego przynęci Wiśle w 30-ej 
minucie drugą bramkę, a już w nastę­
pnej minucie ustala Kisieliński wynik 
dnia.

Tak więc te
dwie minuty zadecydowały o przegra­

ne] warszawian.
Bez zarzutu jest centra Szczepania­

ka, ale piłkę łapie Koźmin; także głów­
ka Ogrodzińskiego ląduje w rękach 
bramkarza Wisły. Ładnie bity bezpo- 
średinio z poza pola karnego wolny 
Szczepaniaka broni Koźmin, robinso- 
nadą zupełnie zbędną, wypuszczając 
piłkę z rąk, tak źe dop'ero nadbiera- 
jący Skrynkowlcz wykopuje Ją w pole.

Po zmianie stron Polonia uzyskuje 
dwa rogi, a Kotlarczyk II łapie piłkę

I prawie na linji bramkowej.
Gra w polu staje się nudna. Strzały 

Reymana i Kisielińskiego przechodząc 
obok bramki przerywają monotonię. 
Jeszcze Czulak ma spos bność do pod­
wyższenia wyniku, ale Butanów wy­
jaśnia sytuację.

Dwa rogi przez Wisłę nlewyzyskane 
stanowią ostatni etap gry. Sędziował- 
ipoprawnle p. Wardęszklewicz.

W meczach pitki wodnej uzyskano 
w niedzielę wyniki następujące: Au­
stria — Czechosłowacja 3:2. Niemcy— 
Austria 5:0 (3:0).

KOPENHAGA, 30.8. Tel. wł. — W 
niedzielę w ramach kolarskich mi­
strzostw świata rozegrano finały na­
stępujących konkurencyj:

Mistrzostwo dla sprinterów zawodo­
wych: 1) Willy Falek Hansen (Danja). 
Drugim był Francuz Micliard. Trzecim 
— Belg Sherens, 4) Francuz Faucheux.

Mistrzostwo sprinterów rozegrane 
zostało w trzech startach. W pierw­
szym zwyciężył Hansen w czasie 12,2 
sek, w drugim — Michard 12,5 sek., w 
trzecim — znowu Hansen w doskona­
łym czasie 11,9 sek.

KOPENHAGA. — Mistrzostwo kolar­
skie świata dla stayerów wygrał Sa­

wali przed Molierem.
Wyścig szosowy dla zawodowców 

(170 km) wygrał Guerra 4:53 przed 
Le Drogo. Bulla był piąty, Binda szó­
sty. Wyścig dla amatorów wygrał 
Duńczyk Hansen w czasie 4:50.

GDAŃSK. 31.8. — Tel. wł. — Repre- 
zentacja piłkarska Bukaresztu zwycię­
żyła Gdańsk 5:1.

WIEDEŃ, 31.8. — Tel. wł. — Austria 
— WAC 3:2, Vienna — Rapid 3:1, Ad- 
mira — FAC 1:1.

ZAGRZEB, 31.8. — Tel. wł. — PTC 
(Budapeszt) — Concordia 2:2.

BIAŁOGRÓD, 31.8. — Tel. wł. — 
Hungaria — Jugoslavija 6:3.

PRAGA, 31.8. — Tel. wł. — Victo­
ria Żiżkov — D. F. C. 4:2.

BERLIN, 31.8. — Tel. wł, — Mistrzo­
stwo Europy wagi ciężkiej -w boksie 
zdobył Miiller. bijąc Belga Charlesa 
na punkty.

PARYŻ, 31.8. — Tel. wł. — Rama- 
dier pobił rekord francuski w skoku o 
tyczce, osiągając 407.

PARYŻ, 31.8. — Tel. wl. — Caraccio- 
ia wygrał wyścig górski o mistrzostwo 
Europy na Mont Ventaux ’w rekordo­
wym czasie 15:22.

ZAKOPANE-BRISTOŁ
Na|t*ń»»y reprezentacyjny hotel—pensjonat

Żachnę, zdrowotne i malownicze położenie nad potokiem 
Idealne warunki wypoczynkowe—pierwszorzędny komfort

Ceny bardzo umiarkowane
Adres Hotel Brls oL Zakopane—Tel. 315

Plęclobó] lekkoatletyczny o mistrzo­
stwo Polski rozegrany został w War­
szawie. Na starcie zabrakło jedynie 
Dzwonkowskiego z AZS-u warszawskie 
go i Lokajsklego z Warszawianki. Wy­
niki osiągnięto naogół słabe. W bardzo 
słabej formie był Plawczyk. Po za­
ciętej walce zwyciężył zdecydowanie 
Wieczorek (3 p. sap..— Wilno) 3442,60 
pkt„ 2) Lukhaus (Zw. Mł. Wiejskiej — 
Białystok) 3352,84 pkt., 3) Wojtkiewicz 
(AZS — Wilno) 3188,75 pkt., 4) Plaw­
czyk (AZS -r- W-wa) 2968,47 pkt., 5) 
Rybak (Krusze-Ender — Łódź) 2950,19 
pkt., 6) Sadowski (3 p. sap. — Wilno), 
7) Ossowski (Polonia). Z lepszych wy­
ników zanotować należy: skok wdał: 
1) Wieczorek 677 cm., 2) Lukhaus 644 
cm.; oszczep: 1) Lukhaus 51,87, 2) 
Wojtkiewicz 47,55 ; 200 mtr.: 1) Wie­
czorek 24 sek., 2) Lukhaus 24.2; dysk: 
1) Wieczorek 36,96 mtr., 2) Rybak 
33,95; 1500 mtr.: 1) Ossowski 4,37. 2)1 

(Sadowski 4:37. I

Długodystansowe zawody pływackie 
o mistrzostwo Polski odbyły się w 
Bydgoszczy w niedziele. Ną starcie 
stanęło ogółem 16 zawodników i za­
wodniczek. Zawody odbyły się na dy­
stansie 5000 m. we wspólnej konkuren 
cii pań i panów. Bieg ukończyło tylko 
4 zawodników i 2 zawodniczki. Resz­
ta wycofała się po 3000 m. z powodu 
kurczów w nogach, których przyczyną 
była bardzo zimna woda (15 stopni). 
Wyścig od początku do końca prowa­
dził znany pływak AZS warszawskie­
go, Rafał Kratochwala, który odniósł 
zwycięstwo, po raz drugi z rzędu zdo­
bywając tytuł długodystansowego mi­
strza Polski. Czas Kratochwili — 1 g. 
39 m. 31,8 sek.

Drugie miejsce zajął Nowicki (Legia 
.Warszawa) w czasie 1 g. 44:16.8 sek., 
o 850 m. za Kratochwila. 3) Lechow­
ski (Warszawa) 2 g. 1 m. 8 sek. Na • 
czwartem miejscu przyszło do mety 
Antkowiakówna w doskonałym czasie 
2 g. 1 m. 14,8 sek., zdobywając .tytuł 
mistrzyni Polski i ustanawiając nowy 
rekord polski, lepszy o 7 m. od po­
przedniego rekordu Oehlenbergowej. 
Ta ostatnia zajęła piate miejsce w kia 
syfikacji ogólnej przed Wierzbą (Byd­
goszcz).

Nowe korty tennisowe
Fabryczna 22 przy Rozbrat

za godzinę rano zł. 1,50
po południu zł. 2

Siatkówki 2 zł, godzina
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Legja zwycięża ŁKS 6:0 (3:0)
Po kwadransie pięknej

Jeśli na widowni w stadionie I 
Legji był w niedziele choć jeden | 
widz, który po pierwszym kwa-: 
dransie gry przewidywał wy-1 
soką porażkę ŁKS-u. to nie­
wątpliwie posiadał on zdolności 
telepatyczne.

Łodzianie dali bowiem po­
czątkowo tak

piękny koncert gry 
byli drużyną tak zwarta, bojo­
wą i groźną, żc role gospoda-
rzy ograniczyli 
statystowania

wyłącznie do

obrony swej bramk
rozpaczliwej

Wysoki ton, od którego roz­
począł swą partyturę ŁKS. nie 
wyszedł jednak gościom na do­
bre. Z chwilą kiedy w konsek-
wcnc}.' 15 - minutowego
szturman nie padła bramka, 

łodzianie załamali się
i z każdą chwilą grali coraz go­
rzej.

Go innego że ich depresja by­
ła też konsekwencją dwu pierw 
szych bramek strzelonych przez 
Legję, bramek, które przyszl5r 
niespodzianie i spadły jak grom 
z jasnego nieba.

Nie można sie przecież dzi­
wić nerwom ludzkimi, że zała­
mują się gdy cały wielki wysi­
łek jednej strony idzie na mar­
ne, a u przeciwnika z dwu, do­
słownie dwu, sytuacyj padają 
dwie bramki.

Te dwa punkty zdobyte przez 
Legję

w ciągu trzech minut 
zadecydowały o przebiegu i 
końcowym rezultacie meczu. 
Gospodarze mając przewagę 
punktową opanowali swe nerwy 
zaczęli grać spokojnie i celowo, 
podczas gdy każda minuta bez­
silnego szarpania sie goślci wpły
wała coraz bardziej na 
jenie ich nerwów.

To też kiedy Legja 
trzeci punkt, stało sie

ro-zstro-

zdobyła 
jasnem,

że porażka łodzian jest przypie­
czętowana.

Na tak wysoką klęskę łodzia­
nie jednak absolutnie

nie zasłużyli.
Ich zespół wykazał tyle bojo- 

/ości. szybkości i woli zwy­
cięstwa, że gdyby nie wspom­
niane wyżej załamanie psychicz 
ne mógłby ze zwycięzcami za­
wiązać wcale ciekawa walkę,

gry, łodzianie załamują się i przegrywają niezasłużenie wysoko

w

na The Hoop. Stoją attache poselstwa ppłk. Hibich 1 mjr. Antoniewicz z puharem.cewicz

TRIUMFATORZY Z RYGI
Drużyna, która zdobyła Puhar Narodów: od lewej: mjr. Trenkwald na Madzi, rtm. Szosland na Sterlingu, por. Strzałkowski na Ninesie i por. Roj-

której losy mogłyby sie ważyć 
do ostatniej minuty gry.

Drużyny stanęły do walki w 
składach:

Legja — Żukowski (Adamo-

dochodzić do głosu. nale wystawionego przez Ci-
W 21-ej minucie pierwszy szewskiego przynosi celną cen- 

przebój Wypijewskiego dosko- trę. Nawrot jest na miejscu i z

dwu 
piłkę

metrów leciutko kieruje 
do siatki.
Legia prowadzi 1:0.

wicz); Martyna. Ziemian: Przez i Radomskie K.S. 
dzuecki II, Cebulak. Nowakow­
ski; Rostkowski. Przeździecki 1,
Nawrot, Ciszewski, Wypijew- 
s^j

ŁKS. — Mila: Karasiak, Ga­
łecki; Sowiak. Trzmiel. Jasiń­
ski; Durka. Herbstreich. Ała- 
szewski. Król. Feja.

Gra niezwykle żywa i szybka 
przynosi początkowo

generalną ofenzywe gości.
Cały napad ich pracuje nie­

zwykle sprawnie — piłka bądź 
idzie od nogi do nogi między 
trójką środkową, bądź też wy­
syłana jest celnie na skrzydła. 
Pomoc idąca ława za napadem 
zasila go ciągle dobremi piłka­
mi, a obaj obrońcy likwidują 
bez trudu nieliczne piłki, które 
do nich docierają.

Mimo to piękny ten wysiłek 
pozostaje bez efektu bramkowe 
go i po kwadransie Legja za­
czyna pomału

Podgórze 1:0
Walki o wejście z ki. A. do Ligi

KRAKÓW, 30.8. — Tel. wł. Radom­
skie Kolo Sportowe — Podgórze 1:0. 
Pierwszy występ Podgórza w tego­
rocznych zawodach o wejście do Ligi 
nie udał sie. mimo atutu własnego 
boiska. Drużyna krakowska, której 
przerwa w rozgrywkach dala się we 
znaki, to juiż nie ten sam zesipól, który 
grą swoją uzyskał czołowe miejsce w 
okręgu krakowskim. Jeżeli Podgórze 
nie weźmie się porządnie do roboty, 
przeprowadzając intenzywny i racio- 
nalny trening, szczególnie kondycyjny, 
wówczas Kraków w dalszych me­
czach nie odegra żadnej roli.

Radomianie górowali nad swoim 
przeciwnikiem ambicją i szybkością, 
pozatem uprawiają jeszcze bardzo pry 
mitywny futbol a poszczególni zawod­
nicy nie grzeszą zbytkiem umiejętno­
ści. Wybijają się z drużyny prawo- 
skrzydłowy i obaj obrońcy.

Jedyna bramka dnia, decydująca o

2 punktach padta w 41 minucie przed 
pauzą ze strzału prawego łącznika 
gości Mąkosy, a gospodarze pomimo 
szeregu sposobności (nie wykorzystali 
nawet karnego) nie potrafili choćby 
wyrównać.

W Grodnie o wejście do Ligi roze­
grano mecz 1 p.p. Leg. (Wilno) — 76 
p.p. 2:0 (1:0). Gra żywa i atrakcyjna, 
ale nie niewysolkiiim poziomie.

Goście wileńscy mieli lekką przewa­
gę. górowali zwłaszcza pod względem 
technicanyim. Obie bramki zdobył Paw 
lowslki w 30 i 85 min. Sędzia p. Mat- 
lak.

UZ Toruniu Legja poznańska poko­
nała miejscowy Gryf 5:2 (3:2). Bram­
ki dla zwycięzców: Margaj (3), Chmie 
lewski i Zaremba, dla Gryfa — Cie­
szyński i Ziółkowski.

UZ Stanisławowie Rewera zwycięży­
ła WKS Równe 5:0.

I ®F« 4 wirawsSnSa-lS «Wata sr>

Moment ten, w którym szczę­
ście i przypadek grały stanow­
czo większą role niż umiejętność 
nie załamuje jednak czerwo­
nych.

Kiedy jednak już w 3 min. póź 
niej po przeboju Nawrota i wy­
biegu bramkarza piłka wędruje 
do Przeździeckiego. a ten kie­
ruje ją spokojnie do pustej bram 
ki, łodzianie załamują się.

Gra przenosi sie coraz widocz 
niej na ich połowę, ataki są roz­
strzelone i nerwowe, podania 
coraz mniej celne. To też Legja 
opanowuje sytuacje i w 33-ej mi 
nucie podwyższa przez Przeź­
dzieckiego wynik do 3:0.

Zaraz po przerwie łodzianie 
raz jeszcze zrywają się do boju. 
Kiedy jednak po biegu Wypijew 
skiego oddaje on w 4-ej min. 
centrę z linji, a
Nawrot zdobywa 4-ta bramkę 

ŁKS., a raczej jego obrona re­
zygnuje z dalszej walki. Nie po­
maga zastąpienie Miły przez 
Frymarkiewicza. nie pomagają 
ciągle protesty i reklamacje. 
Legja rozgrzana powodzeniem 
z rzadko oglądana u drużyny 
tei energją prze do uzyskania

możliwie wysokiego wyniku: by- l 
frowego. . i.

Jej napastnicy raz po raz go- j 
szczą pod bramka łodzian, strze t 
lają, wózkują, centrują. Dopiero j 
jednak 23-cia minuta przynosi ’ 
piątą bramkę, gdy przebój Na- • 
wrota likwiduje

brutalny foul Gałeckiego.
Zaordynowany przez sędzię- : 

go inż. Grabowskiego rzut kar­
ny egzekwuje sam poszkodo- j 
wany — piłka mimo sparowa- ; 
nia jej rękami przez bramkarza, - 
grzęźnie w siatce.

Jeden z wypadów łodzian ■ 
przynosi kontuzje Żukowskiego, 
przez Herbstreicha: na miejsce 
Żukowskiego wchodzi Adamo- ; 
wicz. Gra sie zaostrza, gracze : 
ŁKS-u raz po raz uciekają s e 
do gry brutalnej. Ofiara jej pada 
zresztą na krótko Herbstreich. 
który niebezpiecznie skoczy- i 
wszy na Martynę upadt całą ; 
płaszczyzną pleców na boisko.

Kiedy w 32-ej min. Legja 
przez Przeździeckiego osiąga . 
swa

szósta i ostatnia bramkę 
Karasiak, jak zazwyczaj, prze­
chodzi do napadu, nic jednak : 
me może wskórać.

Natomiast porwany wirem 
walki Martyna aranżuje wielki 
raid od swej bramki, który o- 

' mai nie kończy się rzadko noto- 
' wanym w dziejach piłki nożnej 

faktem zdobycia gola przez 
obrońcę.

' U zwycięzców całej drużynie i 
należą się słowa uznania. Wszy- 1 
scy grali ambitnie, szybko i z !

' myślą. Bez wyrazu był jedynie 
Rostkowski na skrzydle. W1 

. ŁKS-ie najlepiej wypadła linja: 
pomocy, zwłaszcza jeśli chodzi i 
o defenzywe.

W napadzie groźny jak zwy­
kle był Herbstreich: Alaszew- 

. ski jest dopiero materiałem na 
gracza, często traci orientację i; 
posługuje sie w walce o piłkę! 
stale rękami. Król dość efektów j 

■ ny w polu, pożytku jednak, zbyt j 
wiele drużynie nie przyniósł. Tó f 
samo można powiedzieć o FęjLL 
od którego znacznie lepszy

i mało tym razem eksploatowany f 
. Durka. :

Obrońcy początkowo b. bitni 
, potem zrezygnowali z walki i . 
. wypadli w sumie blado wprowa

do swego zespołu defe- 
Mila nie miał dobrego

dzając 
tyzm. 
dnia.

UCTW i WY*TMCH KRAJOM W LW U

Zwigzeh Zawoj. Prac. Handlowych, Przemysł, i Slurowychm. st. Warszawy

roczne

pokonał wn

1

3-letnla 
z odiielnemi kasami dla chłopców i dziewcząt

W ciągu rekordowo krótkiego czasu tygodnik Ilustrowany ..Panoram? 
7 Dni“ stal sie ulubioną lekturą szerokich rzesz publiczności.

I nic dziwnego, bowiem .JPanorama 7 Dnl“ dale obok pierwszorzędne 
?j materjatu Ilustracyjnego, wiele ciekawych artykułów i niezwykle inte 
resującą powieść.

Pojedyńczy numer tygodnika ..Panorama 7 Dni" kosztuje tylko 50 gr 
a wiec i cena lest rekordowo niska.

ŻUKOWSKI BRONI
Bramtoz Legli ■ atakowany. przez. Ałaszewskiego (ŁKS). Z tyłu uadlbjęga 

Martyna.

przy ul ZŁOTEJ Nr. 58, w gimnazjum T. NIKLEWSK1ĘGO
Warunki przyjęcia: świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej lub 3-cb klas gimnazjum. Wszelkie infor­
macje! zapisy w Kancelarj' Szkoły! Kursów (III piętro) w godzinach wieczornych od 6 do 10. Początek 

wykładów, w Szkole 2-go września a na Kursach 15-go września r. b.

SENSACJA MISTRZOSTW PŁYWACKICH EUROPY
Taris, rad nie rad, musi powinszować zwycięstwa na 400 mtr. Barany‘emu.

Od Warmińskiego, odbywającego 
służbę wojskową w Jarocnniie, otrzy­
maliśmy list, w którym doskonały tei- 
rnsista oświadcza, że wiadomość jed­
nego z dzienników krakowskich, jako 
by odmówił przyjęcia Krzyża Zasłu­
gi, co miało być powodem nie udziele- 

' lenia mu urlopu na mistrzostwa tenni- 
, sowę Polski, nie odpowiada rzeczywi- 
1 stości. Warmiński nie otrzymał żad- 

i nego zawiadomienia o udzieleniu mu 
zaszczytnego odznaczenia, nie mógł 

■ go tedy nie przyjąć.
Włosowicz Kazim. Wygrana jest do 

I dyspozycji, może pan przysłać bez ma­
rek.

feto

RUDOWSKAiI LILPOPOWNA 
po meczu wygranym niespod ziewanie przez torunianke,

0
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O mistrzostwo Polski na kortach Lwowa
Horain poftrosaiiy przez łMcn. Nieobecność Warmińskiego. Intermezza deszczowe

Trzeci dzień turnieju przy- czwartym secie przejść do ofen- bliczności opuścił kort, uzysku-[była mu szybko sympatje publi-lstwo Popławski natychmiast ri- 
ósł na szczęście pogodę. Wora żywy i uzyskać silna «rzewace. dać >natwidkszv sukces w swei czności. tembardziei. że zmusiła' nnstował i doniern nrzv stanuniósł na szczęście pogodę. Wpra żywy i uzyskać silną przewagę,

wdzie bardzo silna wichura da- uwidocznioną w wyniku <6:1
ijąć «najjwięlkszy sukces w swej | czności, tembardziej, że zmusiła [ postował i dopiero przy stanie 
dotychczasowej tennisowej k'ar- ' Maksa Stolarowa do wydobycia i 6:6 uzyskuje Maks przewagę 
ijerze. (wszystkich arkanów sztuki. W। dwóch gemów.

Ciekawa walka rozwinęła się ['drugim secie uzyskał Popławski! Oczekiwany z zainteresowa- 
(rniędzy Stolarowem Maksem a; nawet prowadzenie 4:3, jednak niem pierwszy występ Wittma-

wała się graczom bardzo nie- Nerwy Horaina stalły się coraz 
przyjemnie we znaki, jednak o- [ mniej wytrzymałe. W piątym 
statecznie udało się pchnąć tur-1 secie oddał z .miejsca trzy gemy, ... - ___  _ . ____ ___ _
miej wydatnie naprzód, a nawet nadrobił dwa <dalsze, jednah (Popła-wśkim, Stolarow wygrali energiczny wysiłek dal .przeciw, na w spotkaniu z Attschiilerem 
doprowadzić do wyeliminowaj Kołcz I podciągnął znów ina 5:2, j wprawdzie .-szybko ipierwszego (Trikowi .jego trzy dalsze gry i [we przyniósł ciekawszych mo- 
nia dwóch półfinalistów. Zupcł-iby nie wykorzystać (dwukrotnie 1 seta, jjBdna'k w dalszej walce po- zwycięstwo. Najwięcej emocji! mewio w, również gra Sosnow- 
;nie u góry został nim Tłoczyń- ineczboli. Trzaci gem Horaina kaztilf IPppławśki -swe pazurki.'.dostamczylł set trzeci, gdzie Sto-'ski — Marszcwski należy-dn ma 
ski, który bez trudu rozprawił । mc zdołał .uratować sytuactii. Wieta «óbrotiność, szybkość, po- , Harów prowadząc 4:0 zmuszony i ło zajmujących.
się z Kołczcm II, przyczem jed­
nak młody lwowianin wykazał 
się znów wcale poważnym ta­
lentem, rokującym doBre na­
dzieje na przyszłość. Hebda rów­
nież przedostał się stosunkowo 
łatwo do półfinału. Wbrew 0- 
czekiwaniom Liebling nie stano- 
w ił dlań poważniejszej prze­
szkody. Pokonał on go stosun­
kowo łatwo w trzech setach.

Dramat dobiegł do końcu, ikw®- Ikaźtiy irqpertnar itectailczny i e-ph^f 'oddać kolejno cztery gemy,' W’ grze pojcdyńczej pań do- 
wianin przy gorącej owatyi jpu-, uiergicana ®ra <0$en;zywna zdo-l na 'każde następne zwycię-. szły dn ćwierćfinaiłów Jędrze-

Szamota o Kopenhadze
Sensacyim poraita faworyta. Świetna forma Duńczyków

Pierw sza wizyta Szamoty .po idzie Pairyża już w przedhiegach.l
przyjeździc

Wobec nieprzyjazdu Warmio -
„Przegląd Sportowy

Kopenhagi, ■to JPókmairiy przeze mnie 'Ulrich za- 
jiąf \w ®nej trzecie miejsce. Mimo

,— Muszę się usprawiedliwić więc catego mzin.ama dla

jowska i Riudowska. Pierwsza 
po ilatwem zwycięstwie nad Sim 
chówną. a -druga bijąc również 
bez trudu Lilpopównę. Pozow- 
ska tylko w jednym secie zdo­
łała sitawić czoło swej dawnej 
rywalce Dubieńskiej. Interesu­
jący przebieg miała walka Volk- 
merówny z Wełeszczukową. 
Lwowianka musiała wprawdzie 
ustąpić miejsca doskonałej prze­
ciwniczce, jednak w spotkaniu 
tern osiągnęła bardzo dobrą for­
mę. (popisując się długiemi ofen- 
zywnemi piłkami zarówno z -pra 
\yei jak i lewej strony.
IW grze podwójnej panów.Sto- 

larowie bez trudu zakwalifiko­
wali się do półfinałów. Hebda,

'I dopieno -na parę 'doi przed siar-1 iwisitrzem świata — Ma^airac1- i Nawratil wygrali rowmez trz - 
tem.W przebiegu IKmudscn minął ,icm. Teraz odpadłem (już wlciego seta z 'Drewnows 1 . 
inwiiewa 300 imr.. zysikał trzy dłu .przedbicgach. Doprawdy w hie-1 Popławskim .przechodząc ao 
gości -przewagi, ciii drobiłom na l rarchji międzynarodowe!), zajmu 1 ćwierćfinałów. Wobec meprzy- 
inimn ekw ic długości. Był ronaj-Hk wyższe miejsce, wiź to 'które jazdu Warmińskiego, który do 
•szybszy przedbieg 12.4 sck. [ przeznaczają mi cyfry z IKopen ^ostatniej chwili prosił o zarezer- 

W repeszażn pilnowałem Ulri- -hagi. ««>«<>
— A jak się przedstawiają

..—tł— /viu.-<ziy ais;' urx|wi a>« ituuiin iu '»»ęt 'ucuii.cuTi.a wta S'V\'iCl~
skiego, Ropka i Steinera, Nawra z niepowodzeń — mówi mistrz!mych SDimczyików, ich iriiespóty- 
til bez trudu przedostał się do p(1|sTi — ci10ć wiem, że zadanie kamy w (dziejach tólarstwa . 
ćwierćfinału, ze spotkania z Heb > |nam niewdzięczne. W Kopenba- [ itrmimif ((itirzy pierwsze miejsca) 
dą jednak zrezygnował, ula-1 tjzc poszło mi bowiem wprost itrzeha położyć przedewszystkiem I,cha. .tymczasem na 300 mir. licie ! — A jak się przedstawiają 
twiając koledze klubowemu, jak ni,o;d'y dotąd. Ale nietyl-(tria karb majomości toru i wła^ odrazu Higgrrs i Olsen, I sprawv zakontraktowania $aw0

ko ja miałem pecha. Wszyscy fa [publiczności. Wszak słynny tor' zdołałem mitiąć Ulricha; Auclik i zagranicznych do War-przedostanie się naprzód.

.dziejach Warstwa
wowanic mu miejsca, utracił

........................ > u ze puszto rrn towhi wpiwm iiir;»?!!» tpiwu^yu jena, .ryn^ < 
klubowemu, ^ic, n dotąd. Ale mięty!-1 tria łkarb zna jomości toru i wilasneti[ ,k.| i fiam odrazu Hig;

kn iii minlpni iwhłł Wk/vxpv LnHihlirzinnści Ws/ak stv.HH V tn.r i mtintir I Uri. * . ' . 'I\t/ JU 1IIIUIVIH |ą.VIIU. V » V UL y 1 tl | f|> 14'011 U 4.U IUOVH ił j » i-n j . v4 ; /.U l Mil TU'1‘1 1 11 HI. J Ł|C ŁJ i I i C U U . , ► l r 1 1 i\ 1
Sensacją dnia, a kto wie czy Avnrvcj Cozetis, Pelizzari, Dasch .(kopenhaski iznatiy od wielu lat, | j Norweg byli jednak już za dale- -sza wv •

nieju , y a . a Hoiama jj|rj„|| njc jQSZ.|j nawer do półfi-1 został w t. b. griwi-townie przxiro-i ko. Przeszkadzał -nam poza tctu i ; - Bardzo źle. Jesteśmy w 
z Kołczem 1, poniesiona w pię-|fla|^u; Usprawiedliwia umie to 1 błony i stal się wskutek reno zu- bardzo słaby Czech Sidło. .Warszawie tak zarżnięci, że nie 
ciosctowem spotkaniu. Walka ta|{nK,1|ę I .pełnie nam obcy. Tylko Buńczy-! To wszystko innie nic Iloma- możemy sobie pozwolić na żad
miała piawdziw ic dramatyczny | __ staJo sję tv|n pin'lc7y_ L.y zdołali go dokładnie poztiać. i czy. wiem o tcm. Pokonani ni-'llc ryzyko, l o też nie mówiłem 
przelncg. <.potkali się w mej । j^^d-żą jak djably — py- [ Nie byłem w świetnej formę. [ ^dy nic mają racji. Ale niech mi' z mki-rn w Kopenhadze. Mozę
gracze o wręcz odmiennych, za-1 • I Zazięibilem się ma .ostatmcllj wyści ;Pan wierzy, żc znów zabrakło! jyzyjedzię mistrz świata. Helge
letaci. Horain o wielkiej rozno-1 __ () ^v|. w.jct(jjt, przVgo- gach w Warszawie, doziębilcm ' mi łuta szczęścia. Przed dwoma( Harder.
loanosci wycyzeiowanycn uae- aj)L Sam t||c„uard joh trctl0-1 się w czasie podróży do K-openha- łaty w Zurychu, byłem gorszy. Zaczynam znów systema tycz 

gi. Dobiły mnie deszcz i zimno w. niż teraz, a doszedłem do czte- ■ nie pracę.
stolicy Danji. Zacząłem trenować! rofinałów. gdzie przegrałem z. W tej chwili czeka na mnie ro 

wer „spacer" 50 kilometrowy 
------ —— 1 1 ' ——— na sznsjc. uc|a nij śię jesz 

czc w r. b. zrehabilitować nie­
udany występ kopenhaski.

rżeń i słabszej dyspozycji psy­
chicznej oraz Kołcz gracz o pry­
mitywnym naogół repertuarze 
technicznym jednak nerwowo i 
fizycznie bardzo wytrzymały. 
Poza tern dla Horaina toczyła 
się gra o wielką stawkę, a Kołcz 
I nie miał właściwie nic do stra-

Usprawiedliwia mnie to । błony i stał się wskutek rego ztr

wal. Tandemy, mały motocykl, 
był stal-ę do dyspozycji. Wygrali 
zasłużenie, byli bezkoMkurencyjni.

Co by było .na innym tor ze,
jed-nalk, nic wiem. Mistrz świata, 
Harder, odpad! w wielkiej nagro CMhd odpiera atak

zawodowców amerykańshicn
cenią. Pierwszy set miał nor­
malny przebieg, Horain wygrał .K S.

Mecz bokserski K- S. Stadion — 
Orzegów 10:6 zakończył się

pewnie trzy pierwsze gemy, od-' pięknym sukcesem Stadionu, tnimo iż 
dat dw. następne Kołczowi.
ostatecznie wygrać 6.„. W na-; pięściarzy, brakto na starcie Tinrka w. 
stępnem spotkaniu sprawa się! kogucia i Zachloda w. lekka. Tego 
już skomplikowała. Kołcz O-, ostatniego z.astąpi! jednakże godnie 
swoił się już widocznie z „przy ' {. utalentowany zawodnik Kot-
, . u . . H 1 tisch, bi.iąc rutynowanego Barczyka,
kreml piłkami Horaina l rozpo- i który zremisował niedawno z Koniecz- 
czął swą wypróbowaną taktykę I nym. Również Hanske, który ob-

W związku z zapowiedzianym ( —Cochet.
przyjazdem Cocheta do Warsza, Francuz jednak stanowczo od

2-g/ doroczny wyścig o puhar „Zie­
mi Wielickiej" odbył się w niedzielę

Wieliczce staraniem -tamtejszegoprzVJaZUclll VUlllvld uu Tłaio/Hi] i wiim// . ............... « mtnv/xc bua 1 dnicui idllllWiVgG
wv byłem nieco zaniepokojony. mówił. Niewiadomo, co powo-1 klubu cyklistów Trasa wynosiła 100 
płotkami, które chodziły po Pa-[dowało odmowę; możliwe, ze! ^’- i prowadziła z Wieliczki przez 
PJWiixaiin, eir, Amnro i Niepolommce, Bochnię. Brzesko z po-
ryzu, jakoby on miał przejść do: Cochet obawiał się. ze Amciy ^TOtem do WieliczikL 
obozu zawodowców. ; kanie zbyt go wyeksploatują, a! Na

Nie jest już_dziś tajemnicą, żc stan jego zdrowia nicznów । bieg ukończyło 19-u. Szosa podmyta 
' *x“ ' ' owtabiiemi opadami atmosferycznymi

oddawania każdej piłki, niekie-! chodził jubileusz 25-tej walki w har­
dy podchodząc do siatki, W za- j wa^'. klubu, spisa! się dzielnie, zwy- 

j . .. ,. , cięza.iąc swego przecjamika juz wsadzie licząc jednak na błąd prze j.gjej nindzie. Niesobskiemu udało 
ciwnika. Metoda okazała się ! Się wreszcie zrewanżować za wszyst- 
skuteczną, gdyż Kołcz pierw-! kie dotychczasowe porażki z Zimnow- 
szego gema wprawdzie prze- i skim- edyż znokautował go już w I-em 
grał, jednak dwa następne wy-; Wyniki innych walk: iv. papierowa 
grał; to tez Horain stracił pręd- ( _ Eichel (St.) remisuje z Wachowia- 
kn spokój i przy dłuższej wy-|kiem; w. musza — Górecki (St.) prze­
mianie piłek sam się kończył. IszedI niedawno dopiero do tej kate- 

■ ' i gorji z wagi papierowej, ale wybijaW rezultacie rozpoczęła się gra 
ze zmiennem szczęściem, w któ­
rej Horain wygrał gema, by za 
chwilę umożliwić Kołczowi wy­
równanie. Dopiero przy stanie 
7:7 udało się krakowianinowi u- 
/•yskać przewagę dwóch gemów 
i seta. Trzeci set rozpoczął się 
dla Horaina korzystnie, gdyż 
prowadził już 2:0. Kołcz wy­
grał jednak kolejno cztery dal­
sze gemy. Horain zebrał wpraw 
cizie raz jeszcze silę i wyrów­
nał, jednak jak się okazało był 
to już ostatni zryw. Doppingo- 
wany przez publiczność Iwowia 
mn decydującą grę rozstrzy­
gnął na swoją korzyść, by w

się coraz wyraźniej na czoło śląskich 
zawodników. Dużo cięższego Palicę 
zwycięży! on wysoko na punkty: w. 
kogucia — Przykuta (St.) przegrywa 
nieznacznie do Nitty. dal tutai się od­
czuć brak Tunka: w. piórkowa — 
Otto (St) przegrywa zdecydowanie 
na punkty z Lizurkiem; w*, średnia — 
Kulpanek (St) remisuje z Kurką.

impresarjo Tildena ofiarowy- zbyt zadawalający. Może rów-j
wał Cochetowi warunki wprost nież Cochet nie chciał zaniedby; Wa w stanie opłakanym. Zawodnicy 
nie do uwierzenia. Gwarantowa wać swej świetnie rozwijającej' r,pnn'p' łP7 ’ 
no ma za trzy lata kontraktu, się fabryki, lub nie chciał stra-

cierpieli też z powodu licznych de-
feletów. Zwyciężył Zygmunt Daniel z
Rewery stanisławowskiej. w' dobrym

półtora miljona franków (prze- cić stosunków w elicie towarzy । czasie: 3:18,44 2) Jakubiec (Garbar- 
__ » _ _ 2 l  : f i~ ~ iS^A.» -r cL-int T5n firó n IVI n vo rA wn in7 f rA i nt□ 1 3 • 1 O 3) Pnla V t ^ncnnnv*a  szło pól miljona złotych). Prócz
tej sumy wielki temiisista mógł­
by liczyć na pewne procenty.

Sprawa była jasna, menażero: 
wie musieli wciągnąć do swej 
drużyny zawodowych temiisi- 
stów nową siłę. Mecze Kożeluch 
— Tiłden, powtarzane tylekrot- 
nie przestały już bawić widow­
nie. W związku ze zbłiżającem 
się otwarciem w Paryżu wielkie 
go pałacu sportowego, gdzie bę 
dzie zakryty kort, sprytni kom­
binatorzy obliczali już sobie su­
te zarobki z sensacyjnych me­
czy Tiłden’— Cochet. Kożeluch ।

skiej Paryża. Może również tro;nia) 3:19,54, 3) Polak z Sosnowca — 
szczył się o przyszłe losy „pu- 3-2.17: 4) Idzikowski (Kielce), 5) 
1nrn’Dqviso" którv Bez niesro 1 Bernia1< (Garbarnia), następnie przy-naru Daxisa . który oez mego h>1j; r,6T6cki K K c ,M chudzicki 

(Kielce), Bralik (Wawel), Wicher (Le­
gia).

3-ci doroczny wyścig kolarski Kra­
ków — Katowice, mający ste pierwot­
nie odbyć 6 września lit. prawdopo­
dobnie zostanie ptże^óżóny ze -aygledu 
na to,, iż w dniu tym kończy się 
wy wyścig do Pófeikiego Mórza, órga1- 
nitowany przez w; Ó. Z. K.

Mistrzostwo PóTSHi w ktHaf&im Vte-

skazany byłby dla Francji na za 
gładę.

Wszystko jedno, fakt jest, że 
Cochet pozostaję amatorem. Mo 
je obawy rozwiał otrzymany o- 
statnio list od Cocheta (datowa­
ny 21. 8. 31). w którym pisze, że 
przyjazd jego do Warszawy nie 
ulega najmniejszej wątpliwości.

Zdaniem naszem, nie jest wy­
kluczone, że Tłoczyński zdobę­
dzie seta na Cochecie.

K. Gryżewski.

Tłoczyński partnera, z czego 
korzystają Liebling, Andrzejew­
ski, którzy dostaną się do półfi­
nałów.

W grze mieszanej olbrzymiej 
emocji dostarczyło spotkajnie Du 
bieńska. Tłoczyński. — Orze­
chowska, TJawratil. Pierwszego 
seta wygrała gładko para kra­
kowsko-warszawska. przyczem 
jp. Orzechowska grała bardzo 
słabo. W drugim secie sytuacja 
zupełnie się zmienia. Nawratil 
przewyższa wprost samego sie­
bie. grajjąc niezawodnie przy 
siatce i ćłoskonale się orjerrtując, 
również p. Orzechowska 'odzy­
skała równowagę, wspierając 
partnera swego precyzyjnymi 
długimi crossami. Para lwow­
ska prowadzi z miejsca-3:0, tra­
ci dwa następne gemy, by za 
chwile zdobyć piątego. P. 'Du- 
bieńska i Tłoczyński nadrabiają 
do czterech gemów, jednak nie 
są w stanie przeszkodzić zwy­
cięstwu lwowian, tembardziej, 
że widownia Bierze żyxvy udział 
w wydarzeniach na korcie, en- 
tuzjastyczuemi «krzykami pod­
niecając „swoich". Ciemność u- 
niemożliwia niestety dokończe­
nie tej ciekawej .partji.

Czwarty dzień, w którym wy 
znaczony byt. szereg ciekawych 
gier przyniósł niestety przerwę. 
Trwająca od wczesnego ranka 
ulewa uniemożliwia przeprowa- 

.(dzente jakiegoikolwrek spbtka- 
■ ma.

ga na przełaj organizuje ‘dh. 43 h. fń. 
R. K. S. Legia w KraKówie. Trasa pro­
wadzi w terenie górzystym, oraz 
mocno spadzisty#! i będzie niezwykle 
tradna.

50 zł. z wygranej nagrody 250 zł. 
ofiaruje p. Więcławowie* na htndasz olimpijski 

Bierzmy udział w 6-tym konkursie
Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Warszawa — Wiejska 11

Mecze ligowe Kto wygrał
Trzy listy typowa* 
n*ch ^wvciezcAw

rozgrywane 
dn. 5, 6. 12. i 13

mię i nazwisko

września a b c
1. Warszaw. —

2. Polonia
L Legia —

2. Garbarnia
1> Wista —

2 Cracovia
1. Czarni —

2. Pogoń
1, Ł. K. S —

2. Lechja
1. Ruch —

2, Warta
1. Polonia —

2. Legia
1. Warszaw. —

2. Pogoń
1. Garbarnia —

2. Warta
l. Czarni — 

2 Wisła
1. Ł. K, S.—

2. Ruch

Idea olimpijska, będąca obok 
racjonalnego wychowania fizy­
cznego społeczeństwa, głównym 
trzonem i podstawą wspaniałe­
go rozwoju sportu zdobyła so­
bie w Polsce szturmem serca na 
szej braci od piłki, rakiety, ko­
nia, wody, czy lodu.

Wspaniałym tego przykładem 
jest list, jaki wraz z kwitem na 
50 złotych przesłał na nasze rę­
ce jeden z dwu zwycięzców o- 
statniego 5-go konkursu olimpij 
skiego p. Wł. Wiecławowicz z 
Warszawy.

Treść listu tego brzmi:
— Jako jeden ze szczęśliwych 

zwycięzców Konkursu Olimpij­
skiego urządzanego przez redak 
cję „Przeglądu Sportowego", ni 
niejszem mam zaszczyt złożyć 
WPanom serdeczne podziękowa 
nie za tak wzniosły cel, jak zbiór 
ka funduszów na wysłanie pol­
skiej ekspedycji do Los Angeles.

— Pragnąc przyczynić się o 
ile możności do powodzenia te-

go wielkiego dzieła z otrzyma­
nej w kohkwrsle nagrody w wy­
sokości 250 złotych wpłacam do 
Kasy Komitetu Olimpijskiego zło 
tych pięćdziesiąt.

— Życźąc WPanom dalszego 
powodzenia w urządzaniu Kon­
kursów, których byłem od po­
czątku i będę iiadal stałym uczę 
stnikiem, pozostaję z Wysokiem 
poważaniem

Wl. Włectawowłcz
bezrobotny krawiec

Warszawa, ul. Stawki 71 m. 26
Ten prosty list musi wzruszyć 

każdego. To też jesteśmy spo­
kojni. że WSzyscy, którzy go 
przeczytają, pójdą w ślady p. 
WięcławowiCza choćby o tyle, 
iż lawą ruszą do urn konkurso­
wych i W ten choćby sposób 
zasilać będą powoli, ale stale 
nasz fundusż olimpijski.

Powracając do samego Kon- 
ktirsit przypominamy, że wyniki 
eźtefech meczów niedzienych

Pływackie mistrzostwa Wilna
Zawody pływackie O mb(rto»two 18:24,4. 2) Ziemowiczówna 8:43,9, 3)

Wilna rozegrano na jeziorze Trockienr ” ...... ’ ' 1 ’ '
przy udziale klubów: PKS. Pogoń, SM 
Pol., ŻAKS i AZS. Wyniki były na-

kottynoWiczówna. 1500 m, śt. dow. pań
1) Mincerówna 34:54.1. ' 2) Ziemowi-

Adres-

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE' 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI

l p,PAG0
.... .......... ST.GÓR5KIE&0

NI5

I «ffibWiMIBWi 

ODCISKI/

BRODAWKI
SK

stępujące:
100 m. st. dow. 1) Szułwrtowicz 

1:24,5 (nowy rekord okręg.), przed 
Skoruką 1:39 i Kuklińskim — 1:34.1. 
Młody Szubertowicz zapowiada się do 
skouale i prowadzi od startu. 100 in. 
nawznak: 1) Bengis 1:45,1 przed Piet­
kiewiczem — 1:56.5 i Krajewskim — 
2:11.4, 1500 m. 1) Kukliński w czasie 
29:03,2 prezd Sierdziuszkowem 29:59,3 
Andruszkiewiczem — 31:15.4. Wolskim. 
32:36, startowało 9. 400 m. 1) Kukliń­
ski 7:16,2 przed Szulbertowiczem 7:24 
i Szerdziukowem 7:29,2, 200 m. st. kl. 
panów: 1) Bengis 3:35,2 przed Radzie- 
lewiczem 3:60.2 ,i Skorulkiem 4:10,5. 
Sztafeta 5x50 m. 1) oPlicyJny KS 3:12.1 
2) Pogoń 3:22. 3) SMlPoJ. Sztafeta 
4x200 m. 1) Policyjny KS 18:55,3 przed 
oPgonią 15:06.7. 3) BMP

100 m. st. dow. .pań: 1) Skorukówna 
1:4W, 2) Ziemowlczówna 1:62, 3) Spe- 
tanowa, 2Of) m. st. klas, pań: Kołtuno 
wiczówha 4:34,3, 2) Anilowiczówna;

wp m. M, aptu* rate D

czówna 35:34. 3) Kottimowiczówna.
W ogólnej punktacji zwyciężył Po­

licyjny KS 18'i pkt., przed Pogonią 67 
pkt. i Stowarzyszeniem Młodzieży Pol 
sklej 56 pkt. 4) ŻAKS 49 pkt., 5) AZS 
26 pkt.

Na zawodach tych wyróżnili się na­
stępujący zawodnicy: Kukliński, który 
był bezkonkurencyjny na dłuższych 
dystansach. Poświęca 011 dużo czasu 
na treningi, aile wiek robi swoje. Obok 
Kuklińsklego wysuwa się na czoło mło 
dy zawdonik Subotowicz. ale nie na­
leży zapominać o Skoruku. Bengisie, 
Andruszkiewiczu. Wolskim. Sierdziu- 
kowio, Radzlulewlczu 1 Giedrojciu; o- 
statni startuje pierwszy’rok i już zwra 
ca na siebie uwagę.

Z pośród pań w dalszym ciągu u- 
trzymuej sie ma czołowem miejscu Min 
cerówna, należy jednak zaznaczyć, że 
na jej wyniki źle wpływa wloślarka, 
dobrze się zapowiada o. Skorukówna.

Organizacja gawodów mogła byś

z dn. 30 b. m. będą ostatnim 
wskaźnikiem przed reWją dal­
szy cli 11 gier Wchodzących W 
skład 6-go Konkursu.

Dlatego też radzimy nie zwle­
kać z wysyłaniem kuponów 1 
bezpośrednio pó zapoznaniu się 
z wynikami i przebiegiem me­
czów niedzielnych wypełnić ku­
pon, dołączyć znaczków poczto 
wych za 1 złoty i wysłać pod 
adresem Polski Komitet Olimpij 
ski, Warszawa, Wiejska 11 m. 
16, Konkurs.

Czasu bowiem jest niewiele: 
w piątek dn. 4 września o gódż. 
20-ej mija nieodwołalnie termin 
przyjmowania kuponów;

Pamiętajcie, że już ty'ko 11 
miesięcy dzieli nas od Olim­
piady i że zrobić należy wsżyst 
ko, aby wielkie talenty Kusociń- 
skich, Petkiewićżów. Bocheń­
skich i innych oszlifować dó te- 
go czasu i dać im możność za- 
błyśnięcia z białym orłem na 
piersiach przed całym światćth.

Podlaska Wytwórnia Saritdlo- 
i tów, Lłóra hofl Lachowem kie- 
! rowroictwem senatora Czerwiń- 
śkiegio, naczelnego 'dyrektora 
wytwórni stanęła w‘rzędzie czo- 

[ łówyćh wytwórni ipdKkidh sa- 
! mólótów, rozwija również pro­
dukcję iĄywtii 'sportowego w 
Umyślnie <na łeń >ćel zbudowa- 
nyclii pawilonach. Saneczki, nar­
ty, łliiki, a iprzedewszystkiem ra­
kiety Wnisbwe są już chlubą 'tej 
wytwórni.

Dyrekcja chcąc jaL-najbardziej 
ptżystosować się 'dó wymagań 
śpóHfń 'cńtKafhiżiaije w 'ÓhTach 5 !i 6 
WlrżeSnią żUaM klfiknhas^ przed- 
stawscieih ipo^wa^nieSśzych ®u- 
bów temnśowydh, podczas 'któ­
rego TiTetjedńa praktyczna rada 
ftąśzydh czołowych tennisiśtów 
oędźte mogła być Uwzględniona 
przy dalszej coraz bardziej roz­
wijającej się produkcji polskich 
rakiet

Ob .
iwtzengWre «MiaaB

dSPOTl 
LINO C, RĄK, PACHl 
PO-I UŻYCIU UłUWĄ 

EKSIKANSj

różgrywane 
dn. 5, 6. 12 i 13

Trzy listy typoWs- 
nycłi

lyrześnla
& . b e

L Watśżaw.,— 
______ 2. Polonia
1: Legia ~ 
_ __ S

Wista ~ 
___ Ćraeóy lń
i; Cżetrhi ~ 
______ 2 PóRoń
i. Łi Ri. S.-^ 

__ ź- Uchla
t‘ RU6R — 
...... .. 1, Wla.
I: Pólóhia = 
_________
i;
______ Pb^bń
i; GafbarfiM =

1« Ctariil = 
ii; Wft

1. Ł. K. S.— 
—_____ A-Ruch. 1
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Wittman bije J. Stolarowa
Dalszy ciąg opisu mistrzostw tennisowych ze str. 4-ej

LWÓW. 30.8. (Tel. wł. Prz. Spnrt.) 
Po dwudniowej przerwie, spowodowa­
nej niepogodą, udało się wreszcie w 
niedzielę ruszyć z miejsca aparat tur­
nieju tennisowego o mistrzostwo Pol-
ski. Przed południem niebo przedsta­
wiało się jeszcze niewyraźnie, nato-’ 
miast, po południu promienie słoneczne

____ ....... ।

jak i Navratil grali poniżej zwykłej 
formy. Psuli oni też najprosirze pitki 
i pozatem taktycznie ich gra była bar 
dzo słaba.

Stolarowie szybciej się opanowali i 
mimo pewnych niedociągnięć, zdołali 
spotkanie rozstrzygnąć zasłużenie na

trzy dalsze gemy. Przy stanie 42 do-I kres dalszej walce i trzeci gem roz­
ciągają oni 4:4, a nawet 4:5. jednak strzyga ostatecznie mecz na ich ko- 
energiczny zryw Stolarowów kładzie I rzyść.

miast, po południu promienie słonecznej swoją korzyść, wykazując, że są w 
zalały korty tak, że gry odbywały się ; Polsce zdaje się wicąż jeszcze jedyną 
w normalnych warunkach. , parą, mającą pojęcie o zasadach gry

Widownia wypełniona była po brze w doubla.
Lwowianie grają tak chaotycznie, że 

Stolarowie bez trudu zdobywają trzy 
kolejne gemy. Pierwszy set kończy się

Gra pojedyncza panów. 1-sze koto: 
i Wittman — Lechner 6:2, 6:1, 6:2. Na­

wratil - Warmiński w. o., Ropek —
Steiner w, o„ Kolcz ł — Horain 2:6,

Gra podwójna pań. Stockerówna, 
Stomnicka — Raciborska, Neumamów- 
na w. o. Orzechowska, Wełeszczuko- 
wa — Fussganger, Parafińska w. o.

7:9, 6:4, 6:1, 6:3. Stolarow J. — Ku- Junżanka, Lilpopówna — Kierska, 
char 6:2, 6:4, 6:2. Nawratil — Ropek Kruczikiewiiczówrra 6:4, 6:4. Groblew-

gi. Również korty otoczone były z ho , 
ków widzami, których liczba dochodzi 
ta do 2000 osób. Głównie zainteresowa
nie skupiało dookoła spotkania
ćwierćfinałowego brać' Stolarow z He 
bdą i Navratilem. którzy uprzednio po 
•konali Maszewskicgo i Herbsta.

Wobec nieprzyiazdu Warmińskiego 
i rozbicia jego doubla. mecz powyższy 
miał właściwie już charakter finału. 
Niestety, oczekiwania widowni sie nie 
spełniły. Olbrzymie naprężenie, panu­
jące na trybunach, udzieliło się rów­
nież i graczom. To też pierwsze ude­
rzenia wykazały już. że wszyscy czte 
rej gracze znajdują się w Sitnem pod­
nieceniu nerwowem

Udzieliło się ono szczególnie parze 
lwowskiej, w której zarówno Hebda

Drugi set zaczyna się gemem pary 
lwowskiej. Stolarowie rewanżują się i 
wygrywają też trzeciego gema. Liczna 
wymiana piłek kończy się wyrówna­
niem przez lwowian, którzy nieco się 
poprawiają, nie będąc jednak w stanie 
przeszkodzić zwycięstwu lepszych 
przeciwników. Drugi set kończy się wy 
pikiem 6:4.

w. o„ Hebda — Liebling 6:2, 6:2, 6:3, 
Stolarow M, — Popławski 6:2, 6:4, 8:6.

i Sosnowski — Maszewski 9:7, 6:3, 6:4.
Wiltmau — Kołcz 6:4. 7:5, 6:4.

Ćwierćfinał: Ttoczyński — Kołcz 11 
6:2, 6:1. 6:2. Hebda — Nawratil w. o. 
Wittman — Stolarow J. 4:6, 8:6, 8:6, 
6:3: M. Stolarow — „Sosnowski" 7:5, 
6:0, 6:2.

Gra podwójna panów: Eliminacja. 
Andrzejewski. Liebling — Bełdowski 
Tomaszewski 6:3, 6:3, 6:3. Kustano­
wicz. Stenzel — Potoczek, Zachar w. 
o. Kuchar, Stahl — Tloczyńskt, War­
miński w. o.

ska, Pozowska — Bystrzonowska, Tur 
teltaub 6:3, 6:1; Groblewska, Pozow­
ska — Junżanka, Lilpopówna 6:3. 6:1.

Ćwierćfinał: Jędrzejowska. Dubień­
ska — Zimmermanówną, Simchówna 
w. o. Orzechowska, Weleszczukowa — 
Stockerówna, Slomniidka 6:1, 6:3, Volk
nierówna, Rudowska Pozowska,

Zacięta walka toczy się w decydu-1 [ koto: Kaczor Prahl — Riitan, Hol-
jącym trzecim secie Teraz pierwszego 
gema wygrywają Stolarowie. Lwowia­
nie wprawdzie natychmiast wyrównu­
ją. jednak za chwilę poddają łatwo

laender 6:1, 6:2, 6:2. Hebda, Nawratil,
Drewnowski. Popławski 6:3, 6:0, 8:6. 
Maszewski. Herbst — Lantner Att- 
scliiilleir 6:3, 3:6, 4:6, 9:7, 7:5. Kruoz-
kiewicz Tarasiewicz — Kustanowicz,

Kronika Warszawy
Mecz bokserski. Występ Paiestyftczyków

Inauguracją sezonu bokserskiego w 
stolicy był mecz półfinałowy o mi* 
stnzostwo kl. A Warszawy, pomiędzy 
C.W.S-em a Skrą,

PublUcziność wypełniła salę kina 
„Hel" po bnzegi.

Zespoły CWS-u i Skry inie preten- 
diułą do mistrzostwa Warszawy, a to 
co nam pokaizały na dzisiejszych zawo 
dach stało na poziomie średniej kla­
sy boksu; pelnowairtościowemi pięścią 
rzaimi byli: Olszewski, Pankiewicz i 
Kubicki ze Skry i Karpiński z CWS-u,

Zwyciężył CWS 8:6, ale Skra odda­
la cztery punkty walkowerem z po­
wodu niestawienia się Chmielewskie­
go I i II, a dwa wskutek nadwagi Ol­
szewskiego. Pięściarze Sfery byli lep­
si pod względem technicznym, pracy 
nóg i orientacji; u bokserów CWS-u, 
widać troskliwą pracę, są onii jednak 
jeszcze surowym materiałem.

Wyniki techniczne byty następujące: 
w. musza: Wieczorek (CWS) — Chmie 
lewski (Skra) walkower dla CWS; w. 
kogucia: Olszewski (Skra) — Śmiech 
(CWS). śmiech zdobywa bez walki 
dwa punkty z powodu nadwagi prze- 
c wnika. W meczu towarzyskim Ol­
szewski remisuje. Była to najładniej­
sza walka dnia. Remis krzywdzi 01- 
szewskiego. W. piórkowa: Oriicz (CW 
S) wygrywa w. o. z Chmielewskim I: 
w. lekka: Pankiewicz (Sfera) — Rzep 
czak (CWS). Już w pierwszej chwili 
uwidacznia się przewaga pięściarza 
Skry i już wr II rondzie nokaut wi- 
> w powietrzu. Gdy Rzepczaik 
ni ino rozpaczliwych wysiłków, pada 
u a deski, sędizia przerywa walkę; w. 
pólśredma: Karpiński (CWS) — Wy- 
czjński. W pierwszej minucie Karpiń­
ski oszałamia zupełnie słabego Wy­
szyńskiego i nokautuje już w pierw- 
szem starciu; w. średnia: Strzelec 
(Skra) — Scentowicz (CWS). Rutyno­
wany strzelec przy lekkiej przewadze

Gwiazda przeprowadza kitka ataków 
i jeden z nich kończy się bramką, zdo 
bytą .przytomnie przez doskonałego 
Lernera I.

Po zmitMiie stron Palestyna obejmu­
je całkowicie inicjatywę, strzelając 
przez pierwsze 20 minut dalsze czte­
ry bramki przez Szlema (2), Polako- 
fa I i Mottkiego z karnego.

Mecz bokserski Warszawianka — 
Skra U, o drużynowe mistrzostwo War 
szawy kl. B wobec zdekompletowania 
obu drużyn, nie odbył się. W meczu 
towarzyskim wałczyły cztery pary: 
w. musza Chmieliński (S) remisuje z 
Dziubińskim, w. piórkowa Mader (S) 
bije wysoko na punkty Snowackiego; 
w. lekka: Protaw (W) — Kendira re-

Śtenzel 8:6, 12:10. 4:6, 4:6, 6:3. Kolcz 
I i II — Baczyński, Kania 6:2, 6:1, 7:5. 
Andrzejewski, Liebling—Kuchar, Stahl 
3:6, 2:6, 6:0. 6:3. 6:3. Andrzejewski, 
Liebling — Kruczkiewciz, Tarasiewicz 
w. o. Hebda, Navratil — Maszewski, 
Herbst 6:3, 6:4. 6:3.

Półfinał: Stolarowie — Hebda, Na­
vratil 6:3, 6:4, 7:5.

Gra pojedyncza pań: I Kolo: Krucz- 
kiewiczówna — Schweitzerowa w. o. 
II Koło: Simchówna — Stockerówna 
6:8, 8:6. 6:4. Lilpopówna — Netrma- 
nówna 6:4, 6:4. Rudowska — Zimmer- 
manówna w. o. Dubieńska — Pozow­
ska 8:6, 6:1 .Kruczkiewiczówna — Ha- 
berówna 6:4, 5:7, 6:4. Yolkmerówna 
— Weleszazukowa 6:2, 6:3. Boniecka 
— Stomnicka 6:3, 6:0. ćwierćfinał:

Groblewska 6:4, 6:2.
Półfinał: Jędrzejowska. Dubieńska— 

Orzechowska, Weleszczukowa 7:5, 
6:3.

Gra mieszana: Eliminacja: Pozow­
ska. Horain — Zlmmenmanówna. Hol- 
lander w. o. Haberów.na, Liebling — 
Turteitaubówna, Lantner 6:4, 8:6; Ru- 
dowska, Wittman — Kruczkiewiczó- 
wna, Kniczkiewicz 6:1. 6:1, Volkmerow 
na, Popławski — Bystrzanowska S„ 
Kustanowicz 6:1, 6:2.

I Koło: Pozowsika. Horain — Habe- 
równa, Liebliing 3:6, 6:3, 6:4; Rudow­
ska, Wititman — Stockerówna, Kotoz I

Pięciosetowa walka rozwinęła się I 
w spotkaniu Andrzejewski. Liebling— 
Kuchar, Stalli. Lwowianie wygrali ko­
lejno dwa sety, dalej jednak nie star­
czyło s.if i para krakowska zakwalifi­
kowała się do następnej rundy.

W grjje pojcdyńczej panów sensację 
dnia stanowiło popołudniowe spotka­
nie Witmanna ze Stolarowem Jerzym 
o wejście do ćwierćfinału. Witmann 
uporawszy się z Kolozcm I dał sobie 
również radę z Jerzym Stolarowem 
Stolarow był zresztą dobrze dyspo­
nowany. szczególnie jego gra przy 
siatce wypadła efektownie w odróż­
nieniu do Witmanna. który w sytua­
cjach podobnych zupełnie zawodził.

Mając dobrze opanowana grę w gle 
bi kortu trzymał się przeważnie linii, 
oddając otrzymywane piłki precyzyj- 
nemi długiem! erosami. W rezultacie 
wygrał mecz w 4-ch setach.

Spotkanie to było bardzo ciekawe i 
dostarczyło publiczności wiele emocji, 
tembardziej. że sytuacja ustawicznie 
się zmieniała prawie we wszystkich 
grach. Wynik byt do ostatniej chwili 
chwiejny. Brzmią! nil ostatecznie 4:6, 
8:ń, 8:6. 6:3.

W poniedziałek w półfinale'spotkaj?, 
się Hebda z Maksem Stolarowem, któ 
i z pokonał Sosnowskiego, oraz Tto- 
czyński z Witmannem.

W grze mieszanej rozpoczęta się w 
dolnej ćwiartce gra półfinałowa po­
między p. Wetcszczukowa i‘Hebda o- 
raz p. Dubieńska i Tłoczyńskim.

Para lwowska sprawiła niespodzian­
kę, szczególnie p. Weleszczukowa. To 
też wygrała łatwo pierwszego seta w 
stosunku 6:2. W drugim secie rozwi­
nęła się przy stanic 3:1 dla lwowian 
zacięta walka. Duibieńska Ttoczyński 
wyrównali 3:3. Przy silnym zmroku, 
utrudniającym grę zakończono drugie­
go seta 7:5 na korzyść pary war­
szawskiej.

Jutro stoczona będzie rozstrzygają­
ca walka. Pozatem zmierza się rów­
nież jutro Pozowska- Horain ze zwy­
cięzca spotkania Rudowska — Wit- 
mann, Yolkmerówna— Popławski. Za­
kończone w dniu dzisiejszym mistrzo­
stwo juniorów przyniosło wielką nie­
spodziankę. mistrzem został bowiem 
Holender, który pokonał w półfinale 
w trzech setach forvtowanego Tar- 
lowskiego. Holender uporał się w fi­
nale łatwo z Pfeilem 6:1, 6:4.

miis pólśrediwa Maciejewski remi-
swje po ciekawej walce z Patachem.

osiągą zwycięstwo na punkty: w. pót-

w. o.; 
Kotoz

Groblewska, Stahl — Ślomnieka
II 6:2, 6:3.

Hebda — Juinżaiika,
Wełeszic zukowa, 
Sosnowska 7:5.

6:1; Dubieńska, Ttoczyński — Bystrzo 
nowSka, Drapała 6:0, 6:0; Orzechow­
ska, NawiatH — Dmytrówna. Kanta- 
6:1, 6:1; Yolkmerówna. Popławski — 
Haberowa, Liebling 6:0, 6:3. Parafiń- 
ska, Maszew>ski — Jędrzejowska, War 
miński w. o.

Ćwierćfinały: Pozowska, Horain — 
Parafińska, Maszewski 7:5, 6:3; Wele-
szczukowa, Hebda Groblewska,
Stahl 6:3, 6:3, Dubieńska, Ttoczyński— 
Orzechowska, Navratil 6:1, 4:6, 6:1.

Półfinał: Weleszczukowa, Hebda — 
Dubieńska, Ttoczyński 6:2. 7:9 prze-

ŁTSG —Skra (Warszawa) 5:0
Dwa zwycięstwa Ruchu w Łodzi

ŁÓDŹ. 30. 8. (Tel. wł. Przcgl.
Sport.). Skra: Blazalek; Herman, Smo 
sarski; Plewicki, Masikowski. Więc­
kowski; Kraśniewski, Komendarczyk. 
Błazamek II. Smosarski II. Kwiatkow­
ski.

ŁTSG.: Lass; Sokołowski, Friebel: 
Binecki, Pogodziński. Hyla; Bergman, 
Wiinsche, Królewiecki, Voigt, Franz- 
man.

Na boisku WKS w Lodzi zebrało się 
przeszło 2,000 osóh, mimo bojkotu, o- 
gloszonego przez Hakoah, Łódzki ze­
spól nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei, wykazując, że w walkach fi­
nałowych odegra poważną rolę. Cala

Skra nic zasługiwała 
ką porażkę. Była ona

tta tak wyso- 
przeciwnikiem

Jędrzejowska — Simchówna 6:1, 6:1. - -------------- ----- --------- — .. ___  ... ...
Rudowska — Lilpipówna 6:2, 6:4; Du-j rwany. i drużyna grała ambitnie, a przy tem
bieńska — Kruczkiewicz.ówna 6:0, 6:0:, Juniorzy. Półfinał: Holaender — Tar bardzo dobrze, zwłaszcza doskonale 
Yolkmerówna — Boniecka 6:1, 6:3; pól lowski 7:5, 3:6, 6:0. Pfeil — Najewski był usposobiony Lass w bramce i Kró- 
final: Jędrzejowska — Rudowska 6:1 2:6, 6:3, 6:1. Finał: Hollaender — Pfeil lewiecki w ataku oraz pomoc. Nie 
i 6:2. *6:1, 6:4. 'znaczy to, że reszta drużyny była sla

Wyścig do morza rozpoczęty
Prowadzi Korsak - Zaleski. Stefański nie startuje

Dynasy już o pół do szóstej 
były w niedzielę na nogach.

Taki dzień, taka uroczystość! 
Kulminacyjny punkt sezonu szo­
sowego. święto całego kolar-

rutynę Kłosowicza,
wość Tropaczyńskiego, regular-

stwa...
Rozpoczyna się

ność Daniela, młodzieńczość 
Targońskiego...

Na to trzeba być conajmniej ( 
takim typem skończonego szo-!

wyścig do Morza Polskiego, je-' 
dyny nasz wyścig etapowy. |

Tydzień jazdy, sześć etapów l 
i 1100 kilometrów — to nie by-j 
le gratka!

Żeby przebyć ten dystans — 
ja:< starannego trzeba przygoto- j 
walka dla zawodnika i maszy-1 
ny. Cóż dopiero wygrać!

Na to trzeba mieć wytrwa-

przebojo- I bardziej atrakcyjną stroną impre i Po godz. 7-ej rano kolumna 
rpmilar- Zy, będzie pieprzykiem urozmai-! marszowa wyruszyła na pi. Pil­

cającym znoje na trasie. I sudskiego.
Żałować jedynie należy, że w Przed pomnikiem ks. Ponia- 

biegu nie bierze udziału Stefań-1 towskiegp wyciągnął się długi

II kolarski sowca, jaki reprezentuje zeszło-
roczny zwycięzca Wyścigu —’ 
Więcek. Nie imponuje on żadną'

ski. Los poraź drugi uniemożli­
wia doprowadzenie do skutku e- 
mocjonującej rozgrywki pomię­
dzy czterokrotnym mistrzem

cechą z osobna wziętą, ale po-: Polski a zwycięzcą I Biegu Do-1 
siada zato tak bogaty kompleks okoła Polski!
przymiotów, jakim rzadko kto, * '
poszczycić się może. ) O tem myśleliśmy wszyscy, i

Walka Więcka z koalicją naj-Pitiedy elita pół setki szosowców) 
lepszych naszych asów szoso- , lustrowała poraź ostatni rowery j 
wych będzie niewątpliwie naj-1 i ładowała w torby żywność. I

osi-ag-a zwycięstwo na puwiy, w. pwi- . f > i • i
ciężka: Kubicki (Skra) — Wiśniewski losc 1 upór Stefańskiego, Który
Zupełna przewaga Kubickiego nad su­
rowym Wiśniewskim. W trzeciej ran­
dzie sędzia przerywa walkę. Publicz­
ności 1800 osób. Sędzia w ringu >p. A. 
Kupfersztem dobry.

w zeszłym roku na tej samej tra-
Na pierwszym etapie

szereg.
Kilka słów „przemówienia*1, 

jeżeli taki serdeczny apel można 
zaliczyć na form retorycznych.

— Wieziecie chłopcy z serca 
Polski pozdrowienia dla naszego 
Morza — mówił prezes WOZK, 
p. Bednarski. Dajecie świadec­
two naszemu przywiązaniu do 
skrawka wybrzeża, który był, 
jest i będzie polskim.

— Pamiętajcie, że najszybszy

Ostatni1! występ reprezentacji robot­
niczej Palestyny w Potece, na meczu 
z Gwiazdą zgromadzi! rekordową Mość 
wiidzów — bo przeszło 7000 osób.

Goście znów zademonstrowali ład­
ną i skuteczną grę, płynne akcie napa­
du i precyzyjne podania. Wynik mógł 
być nawet wyższy, ale Palestyńczycy 
widocznie nie dbali o stosunek bramek 
ale o piękno gry.

Gwiazdą grała ostro. Ataki nie kleiły 
się. Walach zawinił dwie bramki. Fi­
lar w obronie był slaby. Naogól stwie 
rdzić trzeba, że Gwiazda zawiodła.

Grę rozpoczynają Palestyńczycy i 
przeprowadzają cały szereg pięknych 
ataków, przeprowadzanych przez ich 
najlepszego gracza Sztenna. Już w 8 
minucie z centry Nuddmana prowa­
dzenie dla gości zdobywa Sztern gło­
wą. W 2 minuty później ten sam gracz 
podwyższa wynik pięknym dalekim 
strzałem w róg. Gra dalej płynie pod 
znakiem przewagi Palestyny, jednakże 
Gwieździe ndaje się w 15 minucie u- 
zyskać po kornerze przez Górkę II 
bramkę, ze strzału Lernera II. Już jed 
nak w 17 minucie Polakof I zdobywa 
trzeci punkt dla Palestyny. Od tej 
chwili następuje lekkie odprężenie,

sie po skaleczeniu walczył kil­
kaset kilometrów o prawo za-1 
kończenia wyścigu.

Na to trzeba mieć wolę Wa­
silewskiego, który — chuchro 
fizyczne — przetrzymał kilku­
godzinny bolesny skurcz skost­
niałych mięśni na końcowym e- 
tapie — i zakończył bieg, jako
trzeci.

Na to trzeba mieć

TGRUN, tel. wł. Przeglądu Sporto­
wego. Meta pierwszego etapu wyścigu 
do morzą w Toruniu była widownią 
rzadko oglądanej na tak długich eta­
pach walki. Na metę wpadło bowiem 
w zbitej stawce aż 7-miu kolarzy i do­
piero końcowym zrywem Korsak-Zale- 
ski rozstrzygnął zażartą watko na swą 
korzyść.

Kolarzy czekała w pierwszym dniu 
przykrą niespodzianka, gdyż wskutek 
reperowania szosy dystans Warszawa 
— Toruń, wynoszący zasadniczo 232

wość Michalaka, pogodę ducha; 
Oleckiego, świeżość Korsaka,

pomysło- I kim., został przedłużony do 269 kim. 
Na szczęście piękna po tygodnio-

Łomża. Mistrzostwa lekkoatletycznie 
Ł. K. S-u dały niezłe wyniki pamów i 
doskonale wprost — jak na prowin­
cję •— pań. Panowie: 100 m. Grochocki 
11.8, 200 m. Grochocki 24.0, 400 m. Gro 
chocki 56.9, 800 m. Chrapowiicz 2:21.8, 
3000 m. Kozłowski 9:53.8, 4x100 m. 
50.2 sek., wdał Grochocki 5.84, wwyż 
Suchocki 1.66, kula Dziuibkieiwiiioz 9.45, 
dysk Gołębiewski 25.69. Panie: 60 m. 
Bagińska 9.0, wdał z miejsca Gawry- 
siówna 2.38, Bagińska 2.37, wdał Ba­
gińska 4.70, Kaczyńska 4.55, wwyż Ba­
gińska 1.41. Kaczyńska 1.31, dysk Ba­
gińska 27.70, kuła 3 kg. Szwejcerówin; 
11.18, Bagińska 11.07, 4x60 ŁKS 36.o 
Sędziowali p. p. Kielar, Stańczuk.

wych ulewach pogoda, mamo dającego 
się czasami odczuwać wiatru była dla 
jeźdźców wielką osłodą w ich ciężkiej 
pracy.

Pierwszy etap przyniósł pięlkny tri­
umf barwom W.T.C., gdyż w pierw­
szej stawce kolarze tego towarzystwa 
zdobyli aż cztery miejsca, w tem dwa 
perwsze.

Ostatecznie kolejność pierwszych 
10-ciu zanotowanych na mecie w To*

PREPARATY KOSMETYCZNE
.------- -------- —--—-----------———

z pośród Was zamelduje za ty- 
I dzień u Pana Prezydenta Rzpli- 
i tej odzew z nad Bałtyku i przy-■runiu brzmi: 1) Korsak-Zaleski (W. T. 

C.) 10:48.59, 2) Stahl (W.T.C.). 3) Bed­
narek (Zduńska Wola), 4) Więcek (Po­
lonia, Bydgoszcz), 5) K. Konopczyński 
'(W.T.C.), 6) Targoński (Legja), 7) Te- 
•lis (W.T.C). 8) Kozłowski (Inowroc­
ław). 9' Ool (Świt), 10) Daniel (Reve- 
ra, Stamslawow). i nią ruszyły auta kierownic-

Ogólem w czasie regulanun.iwym , , 7 ‘
na mttę w Toruniu przybyło 48-mir. twą, tabory, magazyny repera- 
zawodników, przyczem listę ,'ch za-1 cyj’ne...

prawie równorzędnym, tylko niedyspo 
życia strzałowa i słaba w kilku ra­
zach gra tyłów sprowadza tak wyso- _ 
ką przegraną.

ŁTSG. już w pierwszej chwili narzu 
ca tempo bardzo żywe, oszałamiając 
tern gości. Wskutek tego już w trze­
ciej minucie Królewiecki z centry 
Franzmana rozpoczyna serię bramek. 
Warszawianie atakują zaciekle, przeno 
sząc grę pod bramkę łodzian, nie mają 
jednak szczęścia w strzałach a przy- 
tem świetnie usposobiony Lass jest za­
porą nie do pokonąnta.

Gra powoli wyrównuje się i przybie 
ra coraz bardziej na ostrości. Obie 
strony faulu.ią. Specjalnie celuje w 
tem Pogodziński.

O 28-ej minucie nieporozumienie o- 
brońców Skry wyzyskuje Franzman, 
strzelając drugą bramkę. Warszawia­
nie mimo to coraz częściej' atakują., 
□rają oni w polu bez zarzutu, pod 
bramką natomiast tracą głowę.

W drugiej połowie tempo nieco slab 
nie, przyczem ŁTSG powoli opanowuje 
sytuację i w 15-ej minucie Voigt strze­
la z podamta Królewieckiego trzecią 
bramkę. W trzy minuty później Króle­
wiecki po solowym biegu podwyższa 
ilość bramek do czterech. ŁTSG. zy­
skuje coraz większą przewagę, lekce­
waży sobie jednak przeciwnika. Na 
pięć minut przed końceńt Franzman 
strzela piątą i ostatnią bramkę fatalnie 
puszczoną przez Btazałka.

ŁÓDŹ. 30.8. (Tel. wł. Przegl. Sport.) 
Dwa występu śląskiego Ruchu w Ło­
dzi uważać należy za bezsprzecznie 
udane. Goście wykazali w oba dni grę 
bardzo ładną i stojącą na wysokim po­
ziomie.

W pierwszym dniu przeciwnikiem ■ 
ligowców była B-klasowa drużyna Ma 
kabi, która, mimo wysokiej przegranej 
7:1. zaprezentowała się z jak najlep­
szej strony. Żydowska drużyna grała 
niezwykle ambitnie, lecz umiejętność 
jej była zbyt mała, by z powodzeniem 
mogła grać z drużyną ligową.

Bramki zdobyli dia Ruchu Peterek
: j , ,. j / - 14 Buchwald 1 i bramkarz Mazur, graI wiezie do stolicy dobrą nowinę <.'cyuw ataku , DIa Ma,kabi Chumec 

i Z nad sinej toni. | jedną z karnego. Publiczności około
| Rozbrzmiała „Rota“.
; Powoli, godnie falanga wcisnę 
' la się w przełyk uliczny.

mknął weteran Gronczewski. Dwaj ty-1
powani na faworytów biegu jeźdźcy .jj __ Tnmiiin nnin-Letrii — Michalak i Olecki orzvbvli PO POIuaniU — W 1 OniHIU, pOJU-

Ża godzinę będą w Modlinie,

Legii — Michalak i Olecki przybyli
daleko w tyle, a Stefański wogóle nic 
wystartował z Warszawy.

Trasa etapu ciężka, natomiast orga­
nizacja doskonała. We Włocławku u- 
rządzono doskonale zaopatrzony punkt 
żywnościowy, pozatem we wszyst­
kich niemal miasteczkach, przez które 
szła trasa zawodników witano z en­
tuzjazmem.

W poniedziałek o sodz. 9.30 nastąpi 
start do Starogardu.

Depesza Nurmiego
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Uwagi alufcowe

trze — w Gdyni.
— Naprzód, chłopcy!

KATOWICE, 30.8. (Tel. wł. Przegl. 
Sport.) — W decydującej walce o mi­
strzostwo Śląskiego O.P.N. zwycięży! 
Naprzód swego groźnego rywala, A- 
matorski KS, w stosunku 2:0 (1:0). Za 
wodom tym towarzyszyło niebywale 
zainteresowanie publiczności, której ze 
brało sie na boisku w Lipinach prze­
szło 8.000 osób.

Prócz tego spotkania odbyły się w 
śląskiej lidze okręgowej jeszcze dwie 
rozgrywki, nie mające jednak żadne­
go wpływu na stan tabeli, KS Cho­
rzów — BBSV 3:2 (3:1), KS 07 Sie­
mianowice — IFC 1:3 (1:1).

Pięciobój pań o mistrzostwo LOZLA 
c odbył się, ponieważ nią starcie sta- 

ięla tylko jedna zawodniczka.

I 500 osób.
i Drugiego dnia Ruch spotkał, się z 
najsilniejszym zespoleni żydowskim 
Łodzi, Hakoahem. Goście wzmocnili 
jeszcze swój skład i podczas gdy pier­
wszego dnia grali w swoim ligowym 
składzie, jedynie bez Soboty i Kusza, 
w drugim dniu Ślązakom brakowało 
jedynie Soboty,

Mecz niezwykle interesujący wyka­
zał ładną grę obu drużyn. Niestety, 
nie obeszło się bez przykrego wypad 
ku, Balsam, obrońca Hakoahu zderzył 
się z Polerkiem i uległ kontuzji. Po 
zniesieniu go z boiska, okazało się, że 
uległ lekkiemu wstrząsowi mózgu.

Pa przerwie przez, pierwsze 20 
minut boisko opanował niespodziewa­
nie Hakoah. grający w tej części pierw 
szorzędnie. Później Jednak opadł na 
siłach i do głosu doszli Ślązacy. W tei 
fazie gry padają gęste bramki. W su­
mie Peterek zdobył leli 4, Buchwald 
i Urban po jednej.

Gra kończy się wynikiem 6:0, Sę­
dziował p, Stępień. Publiczności oko­
ło 3000,

O mistrzostwo klasy A w Lodzi ro- 
zegrano dwudzlesto-mlniilową dogryw 
kę miedzy Turystami i Strzeleckim K. 
S. Zakończyła się ona wynikłem 2:0 
dla Turystów.

«Świry ‘,1 ■"

—i-

CLEO i’ICA

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI
Tekst depeszy Nurmiego, adresowanej do Petkiewicza: przyjeżdżam 19 i 20. 

Nurmk

CLEO-CLEANSING CREAM 
CLEO-SKiN FOOD 
CLEO-TON1C 
CLEO-HUILE TONIC

CLEO-MOUSSE 
CLEO-ASTRINGENT 
CLEO-LOTION MON SECRE • 
CLEO-ANTIRIDE

Mmiaturowa kamera fotograficzna Drobne wi miary i nieznaczny ciężar 
Najwytaza pjn ?ra|a budowy

■ICA 
LBICA

FłlCA
Inne

posiada wymienne ijektywy: uniwersalny, szeroko­
kątny tele — (przybHżtjący) i o wyjątkowej sile 
światła
nie zna podwójnych naświetleń
posiada błyskawiczną gotowość do zdjęć i umożliwia 
nieograniczoną ich ilość

dlatego
jest Idealną kamerą sportowca fotografa

spec alności Leitza: Lornetki pryzmatyczne połowę i teatralną.
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

ERNST ŁE1TZ. Zakłady Optyczne. Wetelar
generalna Reprezentacfai Warszawa. Chmielna ^7a/5.
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Śród najlepszych pływaków Europy
Pierwsze dni walk o mistrzostwo. Słabe? forma Bocheńskiego

P&Mwsze wrazeme z mistrzostw Eu-I słynnej Bienenfeld —3:24 i słaby wy I prawdopodobnem, by Jarkuliszówna | W II przedbiegu gigantyczna Ho-1 osiąga znów wynik skandaliczny — 
za niekorzystne, nik rekordzistki świata Hinton —| mogła w tych warunkach powtórzyć łenderka Kastein jest godna następczy 3:39.2.

. spLa , Przedewszystkiem 1 3:19.6 są dość wymowne. Mało jest | nia słynnej Baron. Francuzka Manson | Finał 100 m. st. dow. panów. Startu-
zgtoszema. Brak jest wielu znakomito­
ści różnych krajów. Wskutek tego niej 
ma półfinałów, a przedbiegi są prze­
ważnie bardzn słabo obsadzone, !

Poszczególne ..seanse" zawodów ma 
ją program niezwykłe skąipy. Zawody 
są sztucznie rozciągnięte na 8 dni, co 
na ich stronę widowiskowa wpływa 
fatalnie.

Stadion pływacki w Tourelles jest 
już zniszczony i brudny. Urządzenia je 
go, które były dobre w r. 1924, dziś są 
już przestarzałe i mści sie to na cało­
ści zawodów. Wysokość basenu i ni­
ska temperatura wody wpływa bardzo 
ujemnie na wyniki.

Organizacja mistrzostw pozostawia i 
wjele bardzo do życzenia. Opóźnienia I 
półgodzinne są na porządku dziennym. 1 
Doszło nawet do tego, że przed me- i 
czem Belgja — Niemcy czekano blisko 
półtorej godziny na przyiazd jednego z 
graczy belgijskich z Brukselli!

Zainteresowanie publiczności w dni 
powszednie — znikome. Ustawiczny 
deszcz i niebywale zimno psują wszyst 
kim humory. Nawet to, co jest w tych 
zawodach piękne — znika i nie wybija 
się należycie.

W dniu otwarcia po raz pierwszy 
od szeregu t.ygodni Paryż ujrzał słoń­
ce — prawdziwe słońce sierpniowe, 
dzięki czemu stadion w Tourelles za­
pełnił się po brzegi sześciotysięcznym 
tłumem.

Po' uroczystej defiladizie zawodników 
idących ze szitamdarami narodowemi, 
nastąpiła ceremonia otwarcia mi­
strzostw. Na pierwszy ogień poszły 
przedbiegi na 100 m. st. dowolnym 
pań. Konkurencja jest niesłychanie sil­
na i wyniki w Europie dotąd nienoto- 
wane. Atletyczna Francuzka Godard
wygrywa pewnie 1:10,4 przed
szczupłą, lecz posiadającą piękny styl 

' Angielką Cooper — 1:11,6. W drugiej 
. serji piękna tancerka z Budapesztu, 

rekordzistka Europy Lenikei nie bez 
trudu w czasie 1:11,6 uporała się z 

- 13-letnią przemiłą „gwiazdą" holender­
ską Ten Ouden — 1:12,2. Wynik osta­
tniej (Howent 1:17,6) w porównaniu 
z rekordem polskim (1:21,9) mówi sam 
za siebie.

100 m. st. dowolny panów. Najsil­
niejszy ze wszystkich przedbiegów — 
zwycięża Szekely 1:01 przed Steine- 
rem i Petersenem.

Barany w drugim przedbiegu robi 
silne wrażenie swą niesłychaną prze­
wagą nad przeciwnikami. Już od 50 m. 
ma przewagę pełnej długości, którą 
stale powiększa. Człowiek ten dosło­
wnie pełza po wodzie, w której się nie­
mal nie zanurza.

Bocheński prowadzi ostrą walkę z 
Haasem. Do 90 metrów Polak jest na 
drygiem miejscu, na ostatnim jednak 
odciągu Haas zdobywa przewagę kil­
kudziesięciu centymetrów.

Wyjaśnienie fatalnego wprost czasu 
Bocheńskiego, czasu, jakiego nie miał 
ten zawodnik od dwuch lat — szukać 
należy z jednej strony w jego nie­
dyspozycji (silne przeziębienie) — z 
drugiej zaś w fatalnych warunkach 
Pisclne des Tourelles. Basen ten jest 
niesłychanie wąski (18 m.), skutkiem

RZUT OSZCZEPEM

je 7 zawodników. Walka jest wspania­
ła Wszyscy ida równo, jeden tylko 
Baranv już na 50 mtr. wysuwa się na 
czoło. Na drugiej pięćdziesiątce poważ 
nie mu jagrażat jego rodak Szekely.

1) Barany (Węgry) — 59,8: 2) Sze- 
kely (Węgry) —~ l»00.8* 3) Stcincr 
(Czech) — 1:03.0; 4) Petersson (Szwe­
cja) — 1:03,4: 5) Ex aeauo — Lundahl 
(Szwecja) — 1:04,4 i Haas (Niemcy)— 
1:04,4; 6) Capellini (Wł.) — 1:05,0. Po 
konanv przez Bocheńskiego w ubie­
głym ty-odniu mistrz Czechosłowacji 
osiąga Si ces nielada. Bardzo słabe 
czasy zawodników końcowych potwier 
dzają tezę o wpływie fali na wyniki w 
Tourelles.

Cale zawody odbyły sie podczas u- 
lewnego deszczu.

III dzień zawodów. Wtorek.
Od 9-e rano do południa młóci się 

długą serie 120 skoków. Klasa, w po­
równaniu ze skoczkami zamorskimi 
jest nienadzwyczajna. Nietylko Maerz 
i Ziaja, lecz nawet Pietrzykowski i 
Bregula byliby w przyzwoitej odległo 
ści od końca.

Bezsprzecznie najlepszym zawodni­
kiem konkursu był Francuz Lepage. 
Prowadził on aż do ostatniego skoku. 
Riebschlager miał jako ostatni skok do 
wolny „auerbach-śrubc" — skok zape­
wne nowy i nieznany, który wykonał 
zupełnie nieprawidłowo. Autorytet mi 
strzą Europy jest tu jednak taki, że za 
miast zer, otrzymał ósemki i wygrał 
konkurs. Świetne wyniki Francuzów są 
prawdziwą rewelacja, tembardziei, że 
zwycięstwo Neumanna nad Poussar- 
dem pozostawia również poważne wąt 
pliwości.

Wynik: Riebschliiger (Niemcy) — 
136.22 p.; 2) Lepage (Fr.) — 135.32; 
3) Neumann (Niem.) — 134,38: 4) Pous
sard (Fr.) — 128,80: 5) Staudinger

czego powstaje silna fala, poważnie
przeszkadzająca pływakom, z wyjąt­
kiem pierwszego. Tern się tłumaczą 
doskonale wyniki Barany‘ego i God- 
drrd przy stosunkowo bardzo słabych 
czasach takich asów jak Sundahl, 
Schubert, Haas i in. Zimna woda rów­
nież nikomu na dobre n'e wyszła.

W 111 przedbiegu wycofał się Cop- 
pieters (Bel), odpada Schubert, Bo­
cheński ma tę satysfakcję, że odpadl 
z mistrzem Niemiec, w jednakowym z 
nim czasie.

II dzień mistrzostw. Poniedziałek. 
200 m. st. klas. pań. Potwierdza się 
zdanie, iż Tourelles jest pływalnią 
„ciężką". Fatalny czas w przedbiegu I

Kusociński otrzymał 
zawody do Berlina od 
burga. Kusociński miał 
samych zawodach 10 
powodu odbywających

zaproszenie na 
S.C. Charlotten 
biegać na tych 
kim, iednak z

(13 września) zawodów międzypańst­
wowych z Włochami, musiał z wyjaz 
du zrezygnować.

Mecz lekkoatletyczny z Belgami od­
będzie się definitywnie dn. 11 paździer 
nika w Antwerpii. Belgowie zrezy-

Klausówna i Karliczek na starcie
Trzeci dzień zawodów. Środa.

Sztafeta 4x200 m. dow. panów: z po 
śród 5-ciiu zaledwie zgłoszonych dru-
żyn wycofała się Czechosłowacja. Na

Dalsze walki w stadionie Tourelles
biegu odpada Lempret (Jug.) 1:37,6. i 
Czwarty dzień zawodów. Czwartek.
Skoki z trampoliny pań: O godzinie!

10 rano rozpoczęła się serja skoków
starcie stanęła sama extraklasa euro4 z niecierpliwością przez nas oczekiwa 
pejska. Drużyna węgierska, zupełnie na, ze względu na szanse Klauzówny.
bezkonkurencyjna prowadziła od star­
tu do mety. O drugie miejsce walczył; 
Włosi z Niemcami. Gdy po drugiej 
zmianie Francja została zadaleko wty- 
le, wysłano Tarisa na doganianie. Mi­
nął on Włocha Baldo, ale nie zdołał 
dojść Niemca Balke. Na czwartej zmia 
nie wspaniały Barany uciekł jeszcze 
swym współzawodnikom, a Astoli wy 
walczył dla swych barw trzecie miej­
sce. Mimo pięknego finiszu, nie zdo­
łał dogonić on upartego Niemca, we­
terana Heinricha. Wynik:

Na podstawie tego, co oglądano przez 
kilka dni na treningach, ogólnie prze­
powiedziano jej dobre miejsce. W 
'dzień zawodów takie pismo, jak „L‘au- 
to“ pisało wręcz, że mistrzostwo roze 
gra się między Polką a Niemkami.

Nie brano jednak pod uwagę tego, 
co znaczy dla młodej i niedoświadczo 
nej zawodniczki pierwszy wielki start 
Jak było do przewidzenia, skoki do- 
jwotae, bardzo trudne, wypadły znacz­
nie lepiej od łatwych wyznaczonych. 
Nikt jednak nie spodziewał się, by wy-

Nie ulega wątpliwości, że Klauzów- 
na na lepsze miejsce, jak szóste nie

! zasłużyła. Powinna jednak była zna- 
i leźć się przed Poizier. Węgierka Es- 
dós, choć beznadziejnie słaba, po sko-

I kach wyznaczonych prowadziła je-
iszczę w punktacji przed Klauzówną, 
co urągało poczuciu słuszności. Poza- 
tem orzeczenia sędziów uważać nale­
ży za słuszne.

1) Węgry 9:34,0, wynik lepszy o 2.2 I znaczone wypadły aż, tak słabo, a do- 
sek. od rekordu olimpijskiego (Wannie ’ wolne tak blado, choć poprawnie.

~ ‘ - Sędziowanie pozostawiało wiele do2:26, Szabados 2:23, Szekely 2:26, Ba 
rany 2:19), 2) Niemcy — 9:48.6, 3) Wio 
chy — 9:49,0, 4) Francja — 9:59,4.

Finał 200 m. st. klas, pań:
Austriaczka Bienenfeld i Holenderka 

Kartein pierwsze prowadzą w zawrot- 
nem tempie. Kartein ma 1:32 na setkę. 
Po nawrocie Bienenfeld wysuwa się 
na czoło i na 150 metrach jest zde­
cydowanie pierwsza; opada jednak z 
sit i n,a ostatniej długości daje się wy­
minąć paru współzawodniczkom. Tym 
czasem wysuwa się na czoło najlep­
sza taktycznie Angielka Wołstenhol- 
me, wielokrotna rekordzistka świata.

1) Wolstenholme (W. Bryt.) 3:16.4,1 
2) Kastein (HoL) 3:18,2, 3) Hinson (W., 
Bryt.) . 3:20,4, 4) Suchardt (Niemcy) i 
3:23,8. 5) Bienenfeld (Austrj.) 3:24.0, 
6) Huybers (Hol.) 3:27.2.

Aczkolwiek czas ostatniej zawodmcz 
ki jest gorszy od rekordu polskiego, 
nie należy się łndzw. by w trudnych 
warunkach pływalni Tourelles Jarku- 
liszówna mogła, powtórzyć swój naj­
lepszy wynik. Świadczą o tein słabe 
stosunkowo wynik: wszystkich finali­
stek.

100 m. nawznak pań: Nowakówna

życzenia. Nie było jednego szalbierst-

(Austr.) — 127.64: 6; Steiner (Austr.) 
— 126,98 ; 7) Slotyn (Hol.) — 120,26; 
8) Niemilainen (Finl.) — 116.82; 9) Oe- 
lander (Szw.) — 113.44; 10) Cozzi (It.) 
— 108,36; 11) Hody (Węg.) — 104,60; 
12) Van de Ven (Bel.) — 84.04.

Van de Ven i Oelander znani są w 
Polsce.

Finał 100 m. st. dow. pan. Jest to je­
den z najpiękniejszych wyścigów za­
wodów. Goddard prowadzi poczynając 
od 30 m.; w drodze powrotnej Lenney 
zrównywa się z nią i na jakich 60 mtr. 
uzyskuje prowadzenie. Wysiłek jej o- 
kazuje się jednak nadmierny, opada z 
sił i spada na piąte miejsce. Ku wiel­
kiemu entuzjazmowi bardzo nielicznej 
publiczności Francuzka wygrywa wy­
jątkowo pewnie we wspaniałym cza­
sie stanowiącym nowy rekord Francji, 
zbliżony do rekordu Europy i świata. 
I) Ivonne Goddard (Fr.) — 1:10.0; 2) 
Ten Ouden (Hol.) — 1:11,8: 3) Cocper 
(W. Bryt.) — 1:12.0: 4) Braun (Hol.) 
— 1:14,4; 5) Lenkey (Weg.) — 1:14,8; 
6) Mc Dowali (W. Bryt.) — 1:17,2.

Znów świetny wynik pierwszej i 
nadspodziewanie słabe wyniki zawod­
niczek końcowych. Ten Ouden jest 
prawdziwym fenomenem. Przy drob­
niutkiej postaci przychodzi druga dzię­
ki świetnemu stylowi.

400 m. st. dow. panów I przedbieg: 
Bocheński z powodu zaziębienia nie 
startował. 17-letni Niemiec Deiters za­
czyna w warjackiem tempie — ma 29“ 
na 50 m. i 1:07,0 na setkę, jednak 
wkrótce mija go Getreuer. 1) Getreuer 
(Czechosł.) — 5:25,8; 2) Deiters 
(Niem.) — 5:32,6: 3) Svensson (Szw.) 
— 5:43,0: 4) Roig (Fr.) — 5:44.2. Szwe 
dzi już nikomu nie imponują.

II przedbieg: Taris płynie bez wy­
siłku, ostra jest natomiast walka o dal 
sze miejsca. Taris płynie 50 m. w 31“, 
setkę — w 1:07. 200 m. w 2:26,0. Wy­
nik: 1) Taris (Fr.) — 5:10.0; 2) Baldo 
(Italja) — 5:21,6; 3) Guillini (Bel.) — 
5:24,2; 4) Mihalty (Weg.) — 5:25,8; 5) 
Schrader (Niem.) — 5:39.6. Jest to naj 
silniejszy przedbieg. Najpiękniejszy 
styl ma tuta i Baldo.

III przedbieg: 1) Costoli (Italja) — 
5:15,8: 2) Barany (Węg.) — 5:25,4; 3) 
Tilikainen (Finl.) — 5:30,8. Świetny 
Włoch będzie rywalem Tarisa. Barany 
płynął zupełnie bez wysiłku.

Do finału wchodzą dwaj pierwsi z 
każdego przedbiegu i Guillini.

tykę, w przeciwieństwie do Deiter- 
sa, który płynie zawsze „na warjata".

Taris pokrywa 100 m. w 1:06, Ba­
rany w 1:07, a Getreuer z czasem 1:09 
jest ostatni. Po 200 m. Getreuer wy­
suwa się na lepsze miejsce, Guillini 
spada na koniec. Barany trzyma się 
jak cień Tarisa. Czas Tarisa na 30Ó 
m. 3:43, Getreuer ma 3:57,0.

Ostatnia setka przynosi heroiczną
Wyniki: 1) Jordan (Niem.) 77,00 p„ walkl? płynących zupełnie równo Wę- 

2) Epply (Austr.) 72,88 p„ 3) Scliluter sra i Francuza. Na 15 metrów przed 
(Niem.) 69.94, 4) Rigolage (Fr.) 66.38,' metą Barany ma już z metr atwansu, 

i 5) Klapwiik (Hol.) 68.32, 6) Poizier Francuz dochodzi go iednak i kończą 
i (Fr.) 64.70, 7) Klausówna (Pol.) 60.64, razem. Sędziowie, po dłuższych tair- 
| 8) Esdós (Węg.) 54 02. £ach ustalili, że Barany wygrał o dłoń.

Przedbiegi na 400 mtr. st. dow. pań:1 Orzeczenie to wywołało oczywiście 
przy 7 zaledwie zawodniczkach startu­
jących xv 7 torach były conajmniej nie- 
cieikawe. Były po to, by zapełnić lu­
kę w programie. Najlepszy czas miała 

I Godard (Fr.) 5:58.

Wyniki: 1) Jordan (Niem.) 77,00 p.,

wa, tak jak bywało dawniej, ale wy- ! Słynna Friszy Lówy — 6.:31,6 — zo 
■ • .... i staia wyeliminowana, mimo że była wraźnie faworyzowano zawodniczki z 

firmą, t. zn. Niemki i niezwykle suro­
wo oceniano niektóre skoki Klauizów- 
ny. Trzeba jednak przyznać, że skoki 
jej odznaczały się slabem odbiciem, 
brakiem werwy i pewności siebie, tak

dobrej formie. Jej styl, wobec jej 
świetnych przeciwniczek, był ciężki i 
jakgdyby nieudolny.

400 ni. st. dow. panów: Był to naj-

, burzę na widowni.
1) Barany Istvam (Węg.) 5:04,0, 2) 

Jean Taris (Fr.) 5:04.2, 3) Cositoli (Wł. 
5:16,8; 4) Getreuer (Cz.) 5:21.8; 5) 
Ghillini (Bel.) 5:23.2, 6) Deiters (Niem.) 
5:25.0, 7) Baldo (Wł.) 5:26.4. Wyniki 
zatem lepsze niż na ostatniej olimpia­
dzie.

Piąty dzień zawodów. Piątek.
1500 ni. st. dowolny panów: Bochen 

siki odmówił startowania w I przedbie- 
... ... ------ .--------  ... ... gu, mimo, że już przeszło zaziębienie,

. piękniejszy wyścig zawodów. Okaza- I i mimo, że miał wielkie szanse, a juk
że nawet wtedy, gdy były zupełnie i lo się, że Barany w przedb egu się tyl się okazało, nawet pewność wejścia do
poprawne, robiły nieszczególne wra-1 ko kąpał, pazury pokazał dopiero w finału, 1) Taris (Fr.) 21:11,4, 2) Astoli
żenie. ! finale. Getreuer zastosował mądrą tak- I (Wł.) 21:21,6, 3) Tiffikainen (Finl.)

• 122:40.6 (!), 4) Bodę (Niem.) 22:46,4. — 
Ił przedbieg: 1) Perentm (Wł.) 21:13.8

। 2) Roig (Fr.) 22:38; 3) Halassy (Węg.)

gnowali z przysługującego im prawa lnie startuje — nie czuje się na siłach.' 
rewanżowego przyjazdu do Polski w r. | Pierwszy przedbieg ma przeto na ce- 
p. i tern samem jedyna trudność zos- lu wyeliminowanie jednej zawodmez-
tała usunięta. ki: Malasz (Węgry) 1:31,6, w II przed

FINAŁ 100 MTR. PAN 
zakończony zwycięstwem p. Godard w znakomitym , czasie 1:10-sekund.

Kakao Owsiane
Herbatniki

Wedel

' NAJSZYBSZA KOBIETA ŚWIATA
Wonne Godard przyjmuje powinszowania od p. Ten Ouden (Holandia), któ­

ra zajęła drugie miejsce za Francuzką na 100 mtr. st. dow.

TRIUMF SPORTU DUŃSKIEGO
Trzej zwycięzcy amatorskich mistrzostw świata w Kopenhadze: Helge Hai­
der (w środku), Gercomi (na lewo) i Aniker Meyer Antersen (na prawo),

23:12.0; 4) Neótzel (Niem.) 23:26.0. Je­
dnonogi Węgier wyraźnie kpi sobie ze 
współzawodników i płynie pół-silą. 

i Drugi z kolei Niemiec jest wyelimmo- 
| wany.
I 100 m. nawznak panów: I przedbieg 

1) Lehingo (Niem.) 1:16.0, 2) Lundahl 
(Szw.) 1:16,0: 3) Nagy (Węg.) 1:16.8;

j 4) Faye (Fr.) 1:17.4; 5) Omeso (Wł.) 
1:19.0; 6) Rodiger (Austr.), 7) Siegist

I (Szw.) 1:19.8.
II przedbieg: 1) Deutsch (N.) 1:14.2; 

2) Bitschey (Węg.) 1:16.0; 3) Kóller 
(Austr.) 1:17.2; 4) Nonal (Fr.) 1:18, 5) 
Karliczek (Polska) 1:19.8. Karliczek 
źle oblicza swe siły, płynie zawolno 
pierwszą pięćdziesiątkę. Nie ma to 
wielkiego znaczenia, gdyż o wejściu 
do finału i tak nie byłoby mowy.

Rozwój lekkoatletyki przybrał ostat­
nio w Ameryce imponujące rozmiary. 
O poziomie lekkoatletyki amerykań­
skiej świadczy fakt, że na wyższych 
uczelniach aż 23 studentów osiąga -w 
skoku wdał 7 m., 14 przebiega 110 m. 
przez plotki niżej 15 sek.. 15-osiąga 
w skoku o tyczce przeszło 4 m„ 6-ciu 
biega 400 m. niżei 48,5. a 200 m. ni­
żej 22 sek. Wreszcie 8-iu rzuca kulą 
dalej niż 15 m.

Liczby te nie wymagają komentarzy.
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